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ZWYCIĘSKI MARSZ NOWYCH. CHIN 


Pół miliona żołnierzy bierze udział 
w ofensywie wojsk ludowych w Chinach Południowych 


NOWY JORK (PAP). Według | dzie zdobyty przez wojska ludowe 
ostatnich doniesień z Hong Kongu | w okresie 10 najbliższych dni. 


ROK I (V) 


Niedzielne posiedzenia 
kierownictw 
14 
SED i CDU 

BERLIN (PAP). — W niedziele od 
było się w Berlinie posiedzenie kie- 
rownictwa SED, | j 

Otto Grotewohl- złożył szczegóło* 
we sprawozdanie polityczne, w któ- 
rym przedstawił przebieg rozmów w 
sprawie utworzenia tymczasowego 
rządu Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. Sprawozdanie przyjęto 
jednomyślnie. 

4 * ad 

BERLIN (PAP) — Pod przewod- 
n:ctwem Otta Nuschke odbyło się w 
niedzielę w Berlinie posiedzenie kie 
równictwa CDU w strefie radziec- 
kiej, na którym omówiono aktualną 
sytuację pol:tyczną. 


Szpiedzy 
hitlerowscy 
na usługach 

wywiadu USA 


MOSKWA (PAP) 
TASS podaje 


— Agencja 
wiadomość wyda- 


wanej w Bejrucie gazety Al-Ach 


wał o organizacji amerykanskie 
go centrum szpiegowskiego w 
Turcji. Gazeta stwierdza, że de- 
cyzja w tej sprawie zapadła we 
wrześniu br. w Nowym Jorku. 
"W połowie tego miesiąca do 
Turcji wyjedzie grupa amerykań 
skich oficerów, których zada- 
niem będzie utworzenie wspom- 
niamego centrum. Równocześnie 
. Amerykanie postanowili wysłać 
do Turcji 200 byłych hitlerow- 
skich agentów i szpiegów, któ 
rzy pracowali dawniej w krajach 
arabskich. 


Przyjaźń 
ralziecko- amerykańska 


gwarancją 
pokoju 


NOWY JORK (PAP) — W do- 
rocznym przyjęciu Rądy Narodo 
wej przyjaźni  amerykańsko-ra 
dzieckiej wzięło udział około 
300 osób. Liczni mówey podkre- 
ślili konieczność utrwalenia przy 
jażni pomiędzy Stanami Zjedno- 
czonymi -a Związkiem  Radziec 
kim, stanowiącej gwarancję poko 
ju. 


Brutalne 
represje 


w Brazylii 

Jak dopiero obecnie donosi prasa 
amerykańska % Rio de Janeiro, 3b- 
chodom Międzynarodowego Dnia Po 
koju w różnych miastach Brazylii 
towarzyszyły niesłychanie ostre re= 
presje ze strony władz. W Rio dę Ja- 
neiro, policja aresztowała 27 osób, 
zaś w mieście Santos oddziały yali- 
cji brutalnie zaatakowały uczestni- 
ków manifestacji na rzecz pokoju: 
zabijając i ciężko raniąc wiele osób. 


Sprawa 
Eislera 
zawieszona 


Amerykański departament spra- 
wiedliwości zalecił Najwyższemu Są 
dowi USA zawieszenie sprawy Ger- 
hardta Bislera. Decyzję swa depar- 
tament uzasadnił tym, że „istnieje 
małe prawdopodobieństwo. aby Eis- 
ter zamierzał kiedykolwiek powróc.ć 
do Stanów Zjednoczonych”. 

mzk 
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Fil | lscy 
mowcy polsc 

w Moskwie 

MOSKWA (PAP) — Grupa pol 
skich filmowców. która przeby 
wa obecnie w Moskwie, zwiedzi 
ła studium filmowe „Mosfilm“, 
gdzie zapoznała Się z pracą ra- 
dzieckich brygad filmowych. Go 
ście polscy obejrzeli także cen- 
tralne studio filmów dokumen 
turnych. Na wspólnym spotkaniu 
fihnowców  pblskich i radziec= 
kich wyświetlano filmy artysty 
czne. naukowo = popularne oraz 
kronikarsko = dokumentarne, 


i Kantonn, władze Kuomintangu 
przystąpiły pośpiesznie do ewaku- 
acji Kantonu w związku z ostatni 
mi zwycięstwami wojsk ludowych 


Kien, Kwan-Tung i Hunan, 
Ofensywa wojsk ludowych w 


południowych Chinach doprowadzi 


ła do przełamania frontu nacjona 
listycznego na północ od Kanto- 
nu, Czołowe formacje ludowe znaj 
dują się od tego miasta nie dalej, 
niż 120 klm. Poszczególne grupy 
wojsk Kuomintangu utraciły ze 
sobą wszelką łączność, , 

Korespondenci amerykańscy po 
dają, że w 'obecnej 
wójsk ladowych na Kanton bierze 
udział ponad pół miliona żołnie- 
rzy. 


że samoloty pasażerskie i traspor 


uważa Się za pewne, że Kanton bę 


Utworzenie wydziału 


usprawnień 


pracowniczych 
WARSZAWA (PAP), — Ostatnio 
w Urżędzie Patentowym R. P. został 
utworzony uchwałą Komitetu Eko- 
nomicznęgo przy Radzie Ministrów 


| wydział usprawnień pracowniczych. 


Utworzenie wydziału. uspbraw-= 


nień. pracowniczych w Urzędzie Pa- | 


tentowym R. P. spowodowane zosta- 
ło stałym rozwojem ruchu raciona- 
lizatorskiego, a co za tym idzię po- 
trzebą ujednolicenia zasad opiniowa 
nia usprawnień robotniczych. _ 

Bardzo ważnym zadaniem wydzia 
łu usprawnień będzie wymiana do- 
świadczeń i Wynalazków  racjonnii- 
zatorskich z ZSRR i krajami uemo- 
kracji ludowej. Odpowiednie kon- 
takty zostały już nawiązane, 


PR. 


ofensywie | 


LONDYN (PAP), Agencja Renu | 
tera komunikuje z Hong-Kongu, ! 


Wojska ludowe posuwają się na 
Kanton z północy wzdłuż linii ko- 
lejowej, Zajęły one między innymi 
miasto Wing- Tak, 140 kim, od 


w południowych prowincjach Fu-| Kantonu, 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin donosi, że Armia Lu 
dowa zajęła ważne strategiczne 
miasto w południowej części pro 
wincji Hunan, Heng-Jang. Inne 
oddziały posuwające się w pro- 
wincji Kwan-Tung wkroczyły 
do miasta Ku-Kong. Ponad 20 ty 
sięcy wojsk  naocjonalistycznych 
przeszło na stronę Armii Łudo- 
wej. * 

Chińczycy zagranicą. ' 
popierają rząd pekiński 

PEKIN (PAP) — Jak donosi agen 
cja Nowych Chin, zagraniczne orga- 
nizacje chińskie w Ameryce, Euro- 
pie i Azji zapewniły centralny rząd 
Republiki Ludowej Chin, o udzieleniu 


towe rozpoczęły już ewakuację u-, mu caikowitego poparcia. M, in. zna 
rzędników rządu kuomintangow- | Sha ilość depesz nadeszła od róż- 
skiego i ich rodzin z Kantonu do | "ych organizacji i stowarzyszeń chiń 
«©zung-Kingu, W kołach chińskieh | SKIT" w Stanach Zjednoczonych. 


Konierencja kobiet 


krajów aziatyckich 
MOSKWA (PAP) — Z iniciaty- 
wy Międzynarodowej Demokratycz- 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIK SIĘ! 


OTNIGZY 


:DNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


mej Federacji Kobiet, zapowiedziano 
na początek grudnia pierwszą wielką 
konferencję kobiet krajów azjatyc- 
kich. Miejscem koferencji będzie Pe 

Sekretarz antyfaszystowskiego ko 
mitetu radzieckich kobiet — Petro- 
wa, oświadczyła, że przygotowania 
do konferencji wśród kobiet radzice 


kich są już w pełnym biegu na te=- 


renie ZSRR. 
' 

PEKIN (PAP) — Agencja” No- 
wych Chin podaje, że w sprzedaży 
ukazał się pierwszy numer czasopi- 
sma „Ó trwały pokój, o demokrację 
ludową w języku chińskim. 


RRAKÓW (PAP). — W dniu 9 
b. m. oddana została do użytku za- 
poragwódna na Dunajcu, wybudo- 
wana w Czchowie, koło Nowego Są- 
eza. Zapora ta, wybudowana przez 
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych i Społeczne Przed 
siębiorstwo Budowlane, jest zbiacni- 


kem zapobiegającym nadmiernemu | inż. Janem Rabanowskim 


MA, AGIEŚSONA 


GEOXOWAMWIE. 
śpocznii ~ ZER 
WAĆ DOSIEDZEWIE 


cił surowo 


OBOWIĄZKI PRZEWOPNICIACEGO 


NA KOMĘ MOE BACZNOŚĆ ~ SŁUCHAĆ KOMENDY 


MARIL — ODDAŁ SPRAWE PD 


Podczas ostatniej debaty w ONZ minister Wyszyński skare 
postępowanie 


przewodniczącego Generalnego 


Zgromadzenia — generała Romuło, który prowadził obrady 
stosownie do życzeń delegacji amerykańskiej 


Nowa zapora wodna na Dunajcu 


` ochroni Podkarpacie przed powodzią 


wylewowi wód na Dunajcu. Zapora 
dostarczać będzie również energii 
elektrycznej (przy pomocy turbin 
wodnych. 

Na uroczystość otwarcia zapory w 
Czchowie przybyli: członkowie Rzą- 
du z wicepremierem Antonim Ko- 
rzyckim i ministrem komunikacji — 
na cżele, 


Manewry 


sługusów reakcji francusko-amerykańskiej 


natrafiają na zdecydowany opór mas ludowych Francji 


| Artykuł „Prawdy” o dymisji rządu Queuille'a | 


dencję Żukowa z Paryża, komentu= 
iącą dymisję  Queuille'a, Autor 
stwierdza. że gabinet Queuille'a kió 
ry w ciągu 390 dni istnienia cechy- 
wały nieustannie najbardziej reak- 
cyjne posunięcia w wewnętrznej i 
zagranicznej polityce Francji. upadł, 
ponieważ, — jak to stwierdził Tho- 
rez — NIE MOŻNA RZĄDZIĆ WE 
FRANCJI BEZ KLASY ROBOTNI- 
CZEJ I PRZECIWKO TEJ KLASIE. 

Ujarzmienie krajów marshallow- 


„PRAWDA“ zamieściła korespon- | skich przez kapitał amerykański ro 


wadzi do zaostrzenia w nich sytua- 
cji wewnętrznej. Przykładem tego 
jest właśnie Francja. Na skutek znie 
sienia szeregu ograniczeń celnych 0- 
raz dewaluacji franka, francuscy 
przedsiębiorcy muszą obecnie wal- 
czyć z konkurencją towarów amry- 
kańskich i zachodnio - niemieckich 

Jedynym wyjściem z takiej sytita= 
cji — pisze „Prawda — byloby ob- 
niżenie kosztów produkcji. Można to 
urzęczywistnić, gdyby: Kkapitaliści zre 


Jak źrenicy oka 
będziemy strzegli przyjaźni polsko-radzieckiej 
Przebieg Akademii rozpoczynającej w Łodzi 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR 


W dniu wczorajszym w specjal-! jego boku Odrodzonego Wojska I 


nie udekorowanej sali Filharmo- 
nii Łódzkiej odbyła się zorganizo- 
wana przeż Grodzki Oddział To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej w Łodzi uroczysta Aka- 
demia Inaguracyjna Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej. 

Już na długo przed rozpoczę* 
ciem akademii zabrakło w obszer: 
hej sali miejsc. W uroczystości 
wzięli udział licznie zgromadzen: 
przedstawiciele stronnictw polity- 
cznych, Związków Zawodówych. 
Związku Młodzieży Polskiej oraz 
liczni przodownicy pracy. Słowo 
wstępne wygłosił rektor U, Ł. 
p of. dr. Józef Chałasiński, oma- 
wiając w krótkich słowach zna- 
czenie trwałego sojuszu z ZSRR. 

Po zagajeniu uroczystości dłuż 
sze przemówienie wygłosił prezy- 
dent miasta Łodzi tow. Marian 
Minot. 

Na wstępie swojego przemó- 
wienia mówca powiedział: W 
Miesiącu Pogiębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, polska kła- 
są robotnicza manifestuje swo- 
je giębokie serdeczne uczucia 
do pierwszego w świecie kraju 
Socjalizmu, który uratował kul 
turę i cywilizację od zagłady 
hitlerowskiego barbarzyństwa. 
Omówtwszy dzieje klęski wrze- 

śniowej oraz lata zmagania'z hi- 
tlerowskim najeźdźcą zakończor.e 
wspaniałym zwycięstwem Związ* 
lku Radzieckiego i walczącego u 


Polskiego mówca stwierdził: Pol- 
ska wyzwolona z okupacji hitle- 
rowskiej przez Armię Radziecką. 
Polska rządzona przez klasę ro- 
botniczą i masy pracujące oparia 
swoją niepodleglośż i swoje bez- 
pieczeństwo ‘na  braterstwie i 
współpracy ze Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich. 

Słowa te. przywitane zostały 
przez wszystkich zebranych owa- 
cyjnymi okrzykami ra cześć Zwią 
zku Radzieckiego i Generalissimu 
sa Stalina. 

Z każdym rokiem — oświad- 
czył następnie tow. Minor 
nabiera coraz to nowej, coraz 
bogatszej treści nasza przyjaźń. 
Z każdym rokiem przy brater- 
skiej pomocy Związku Radziec 
kiego potężnieje Polska Ludo- 
wa — ojczyzna mas „pracują- 
cych. 

W daiszym toku swojego prze 
mówienia tow. Minor charak- 
teryzując szczegółowo sytuację 
międzynarodową powiedział: 
„Polityka pokojowa Związku 
Radzieckiego, czynna i zdecydo- 
wana walka klasy robotniczej 
i mas pracujących człego świata 
o pokój, budownictwo podstaw 
socjalizmu w krajach demokra- 
cji ludowej — oto siły, które 
zdolne są pokrzyżować plany 
awanturników wojennych. A- 
wanturnicy ci w nowej wojnie 
szukają ucieczki przed nadcho- 
dzącym kryzysem gospodar- 


czym i poprzez krwawą zawie- 
ruchę wojenną chcieliby umoc- 
nić í odbudować kapitalizm. 
Związek Radziecki jest główną 
zaporą na drodze do realizacji 
tych planów. Zaporą, o którą 
rezbiją się nieuchronnie laido- 
bóicze plany imperialistów. 
Węgierski proces Rajka ujaw- 
nił do jak ohydnych metod ucie 
ka się gnijący kapitalizm, aby 
wbić klin między kraje demo- 
kracji ludowej a Związek Ra- 
dziecki. Dla osiągnięcia tych ce- 
lów próbowali agenci anglasas- 
cy rozbudzić nacjonalizm | po- 
siać nienawiść do narodów 
Zwiazku Radzieckiego wśród 
krajów demokracji ludowej. 
Ale klasa robotnicza Polski 
i jej czołowy zarganizowany od- 
dział Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza nauczyły się 
od Wszechzwiązkowej Komuni- 
stycznej Partii (bolszewików) 
czujności. Każdą wrogą próbę 
trzeba stłumić w zarodku. Jak 
źrenicy oka, będziemy strzegli 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
gwarancji naszej niepodległości 


i naszego marszu do socjaliz- 
mu“. 
W walce o pokój dla całego 


świata, o uwolnienie ludzkości od 
widma nowej wojny Związek Ra- 
Gziecki jest siłą przodującą. Histo- 
rią ostatnich lat trzydziestu uczy 
nas, że niema takich trudności, 


(Dalszy ciąg na str. 2:ej) 


zygnowak z części swoich olbrzy- 
mich zysków. Kapitaliści francuscy 
woleli jednak przeprowadzić te ope- 
racje kosztem robotników, ale w 
tym momencie natknęli się na fakt, 
którego należycie nie docenili: ro- 
botnicy francuscy wystąpiłi natych- 
miast po dewaluacji z żądaniem 
podwyżki płac. 

„Prawda? wskazuje, te zdecydo- 
wane stanowisko robotników zmu- 
sito do manewrowania nawet takich 
zdeklarowanych  słagusów reak- 
cj: francusko - amerykańskiej, jak 
minister spraw wewnętrznych — 
Moch oraz minister pracy Mayer, 
którzy zaczęli nagle głosić, że żąda- 
nia robotników są usprawiedliwione! 

Te obłudne manewry natychmiast 
jednak zdemaskowano, kiedy rząd 
francuski, przy czynnym udziale BIN 
ma i ministrów „socjalistycznych“, 
raz jeszczę uciekł się do swego ulu- 
bionego tricku : zamiast podwyżki 
płac zaproponował sławetną „obniż- 
kę cen*. Owa „zniżka“ bowiem do- 
prowadzała w przeszłości zwykle do 
dalszego wzróstu cen. 

Wobec zdecydowanej postawy ro- 
botników manewr ten nie udał się, 

Korespondent dziennika podkreś- 
la, że obecnie toczą się za kulisami 
gorączkowe rozmowy w sprawie no= 
wych kombinacji rządowych. Znów 
wysuwa się kandydatury Ramaidlie- 
ra, Mocha, Schumana, Mayera, Del- 
bosa*i Queuille'a. Koła rządzące Sta 
nów Zjednoczonych domagają sie. 
żeby rząd francuski poszedł jeszcze 
bardziej na prawo i wysuwają nadal 
kandydaturę osławionego Reynantla. 

W kołach burżuazji francuskiej 
obawiają się jednak takiego kroku. 
Blum, do którego prezydent Auriol 
zwróc:ł się o radę, zalecił nie soie- 
szyć się i wypróbować jeszcze jeden 
wariant „koalicyjny*, 

W razie, gdyby nie doszło do pó- 
rozumienia pomiędzy partiami obec 
nej większości parlamentarnej prze- 
widuje się utworzenie „rządu przeł- 
ściowego*, któryby przy pomocy 
większości w Zgromadzeniu Narodo 
wym szybko zatwierdz:ł nową ordy- 
nację wyborczą. ć 

Ustawa ta, zawczasu przygotowa- 
na przez Bluma, umożliwi zbloko- 
wanym partiom burżuazyjnym zam- 
knięcie kandydatom obozu demokra 
tycznego dostępu do parlamentu, w 
łypadku gdyby uzyskali oni więk= 
Ść głosów. Po uchwaleniu ta- 
kiej ustawy „rząd przełściowy” roz- 
wiąże parlament, wyznaczając nowe 
wybory pod hasłem walki z komu- 
nizmem. 

Trudno jeszcze stwierdzić — pisze 
w zakończeniu Żukow — jak się roz 
winą wydarzenia. Jedno jest jednak 
pewne, bez względu na wariant. ja- 
ki koła rządzące wybiorą, nafrafia 
one w swych manewrach nieuchron 
nie na opór mas ludowych Francji. 


przedstawiciele Partii i Wniską Pol 


skiego oraz kilkadziesiąt delegacji ro | 


botniczych z całego woj. krakowskie 
go i wielotysięczne rzesze mieszkań 
ców okolicznych wiosek. 


Oddana dziś do użytku zapora 
wodna — stwierdził w wygłoszonym 
przemówieniu wicepremier Korzyc= 
ki: — ograniczy ciągłe niebezpieczeń 
stwo powodzi, grożące okolicom pod 
karpackim; dzięki energii eftktrycz- 
nej płynącej z siłowni czchówskiej 
podniesie ich poziom gospodarczy. 


Wybudowanie zapory — zakończył 
wicepremier Korzycki — jest najlep 
szym przykładem wspaniałych re- 
zultatów osiąganych przez naszą go 
spodlarkę ludową, dzięki sojuszowi 
robotniczo - chłopskiemu, Tama w 


Czchowie jest również najprostszą $ 


najsilniejszą odpowiedzią. naszego 
robotnika i chłopa na knowania i za 
kusy podżegaczy wojennych. 

nmmn 


Manifestac je 
w Hamburgu 


po ogłoszeniu 
Niemieckiej 
Republiki 


Demokratycznej 


BERLIN (PAP). — Kilkadziesiąt 
tysięcy mieszkańców Hamburga 
wzięło w niedzielę udział w wielkim 
wiecu, zwołanym przez partię komu 
mistyczną z okazji ogłoszenia Nie- 
miecsiej Republiki Demokratycznej. 
Na wiecu powzięto uchwałę nastę 
pującej treści: 

Mieszkańcy Hamburga solida- 
ryzują się całkowicie z celami 
Narodowego Frontu - przywróce= 
nia jedności ; suwerenności Nie- 
miec. Naród niemiecki, kierując 
się własną wolą i nie patrząc na 
wysokich komisarzy, weźmie swo 
ią historię we własne ręce. Do- 
magamy się jak najszybszego 
przywrócenia politycznej i gospo- 
darczej jedności Niemiec, jak naj 


go traktatu pokojowego, oraz wy 
cofania wszystkich wojsk okupa- 
cyjnych z Niemiec.  Użyjemy 

wszelkich sił, ażeby Hamburg wy 
powiedział się w dniu wyborów 
samorządowych 16 października 
przeciwko reakcyjnemu rozłamo= 

wemu rządowi w Bonn, a za 0 
gólno niemieckim rządem w Ber- 
linie, 

Przewodniczący nietnieckiej partii 
komunistycznej w Hamburgu 

Prinz oświadczył: „16 pażdziernika 
udzielimy odpowiedzi na próby koa- 
licji w Bonn, wywieszen:a czarnej 
flagi reakcji na ratuszu w KHambur= 
gu. Spojrzenie Hamburga kieruje się 
nie w stronie Nowego Jorku, lecz w 
stronę Elby, i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, która jest niezależ- 
na od rozkazów wysokich komisa- 
rzy”. 

Na wiecu przekazano pozdrowie- 
nia od postępowej ludności południa 
wych Niem:ec. Przedstawiciele Ba- 
warlł | francuskiej strefy okupa- 
cyjnej złożyli oświadczenia, w któ 
rych. zapowiedzieli zdecydowaną wal 
kę. niemieckiej klasy robotniczej z 
reakcyjnym rządem zachodnio - nie 
mieckini óraz walkę o zjednoczenie 
całych Niemiec. 


szybszego zawarcia sprawiediiwe 
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„O wydatkach zbroje niowych USA świadczą najlepiej po- 
zycie budżetu Stanów Zjednoczonych na rok 1950. Na zbro- 


jenia przewidziano tam 14,3 


gdy na ochronę zdrowia, 
tylko 2,3 miliarda.“ 


miliarda dolarów — podczas 
oświatę i ubezpieczeńia socjalne — 


(Z przemówienia min. Wyszyńskiego w ONZ) 
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P. KALININ 


Wicepremier Republiki Białoruskiej 


Gospodarka Białorusi 


UDO ULU ULU WAD 


U progu 32 rocznicy Rewolucji Li- jé 
stopadowej, naród bialoruski z dumą 
spogląda na przebytą drogę, 

Przed Rewołucją Białoruś była 
„krajem błot i lasów“, zacofaną pro- 
wincją carskiego imperium. We 
wsiach, w których gospodarowali ob 
szarnicy, chłopi żyli w nędzy. 

Dopiero w okresie władzy radziec 
kiej w Republice Białoruskiej obfi- 
tującej w lasy, źródła energii elektry 
cznej i torf, wybudowano kombinaty 
obróbki drzewa i potężne elektrownie 
Republika posiada obecnie własne bu 
downictwo maszyn dla ciężkiego 
przemysłu, przemysł budowy mota- 


rów samochodowych, przemysł obrób 


ki metalu, chemiczny i inne gałęzie 
wielkiego przemysłu. . 

Chłopi, którzy zjednoczyli sie. w 
kołchozy, osuszyli setki tysięcy hek 


tarów blot. W porównaniu z rokiem 


1913 zasiewy pszenicy wzrosły w To- 
ku 1940 przeszło pięciokrotnie, 
upraw technicznych — 2,6 razy, ziem 
niaków — dwukrotnie, traw wielolet 
nich — 3,5 razy. Znacznie wzrosło 
również pogłowie bydła. 

Zmienił się całkowicie wygląd 
miast i wsi. Powstało wiele nowych 
zakładów naukowych, szpitali, klu- 
bów i instytucji komunalnych. Przy- 
stąpiła do pracy Akademia Nauk Re 
publiki Białoruskiej. 

Podczas wojny Wszyscy. Riałorusi- 
ni, którzy mogli utrzymać w rękach 
broń, poszli do oddziałów partyzane 
kich. Partyzanci białoruscy zniszczy 
li 298 niemieckich samolotów, ponad 
2.600 czołgów i samochodów pancer- 
nych, 17.210 transportów kolejowych 
dziesiatki tysięcy samochodów. Szero 
ko znane są okryte sławą nazwiska 
bohaterów białoruskich, kapitana Ga 
stełło, generała Dowatona, kapitana 
Tałalichina, Konstantyna Zasłonowa 
i wielu innych. 

Po wojnie na Białorusi nie tylko 
całkowicie odbudowano wszystkie ist 
niejące przed tym gałęzie przemysłu, 
lecz również utworzono wiele nowych 
jak: przemysł budowy traktorów, sa 
mochodów, loxomobil itp. Zwiększyły 
swą produkcję fabryki budowy ma- 
szyn rolniczych w Homlu, fabryki na 
rzędzi w Mińsku, fabryki zapatek 
oraz wiele innych. Z Białorusi wysy- 
ła się do innych republik wielkie ilo- 
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Włókniarze realizuią plany produkcyjnej 


Uchwały rozszerzonego plenum Zarządu Główn. Zw. Zaw. Włókniarzy || 


d 


W wyniku dwudniowych obrad rozszerzonego plenum Zarządu Głów 
nego Związku Włókniarzy, po obszernej dyskusji nad referatami prze- 
wodniczącego Zarządu Głównego, tow. J. Kubiaka i sekretarza general- 
nego, tow. A. Aniołkiewicza, została podjęta uchwała w której czyta- 


my między innymi: 3 


Rozszerzone plenarne posiedzeńie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włók. w Polsce, odbyte w 
dniach 7 i 8 października br. w Ło- 
dzi z udziałem przedstawicieli 
C.R.Z.Z., PZPR, Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego, Centralnych Zarzą- 
dów Przemysłu Włókienniczego, po 
zapoznaniu się z całokształtem zy- 


tuacji -ekono ej w przemyśle. 
włókienniczym Stwierdza co naste- 
puje: 


Wykonanie rocznego i trzyletniego 
planu produkcji w przemyśle włó- 
kienniczym, zgodnie z zobowiązania- 
mi załóg fabrycznych wymaga po- 
ważnej mobilizacji aktywu gospodar 
czego i związkowego na odcinku pro 
dukcyjnym. 


DO WALKI Z TRUDNOŚCIAMI 
Plenum stwierdza, że największe 
trudności w wykonaniu planów pro 
dukcyjnych istnieją w przemyśle ba 
wełnianym. Do trudnośc: tych na- 
leżą: słaba dyscyplina pracy. słabe 
zainteresowanie personelu technicz- 
nego procesem produkcji i jeszcze 
niedostateczne, mimo poważnych już 
przełomów na tym odcinku, zazna- 
jomnienie się aktywu związkowego z 
zagadnieniami produkcyjnymi, 
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IZUUUNIULUWIUUUUELU 


na nowych drogach 


Ści tkanin bawełnianych, obuwia, apa | todę produkowania z łubinu sztucz- 


ratów radiowych i mebli. 

W roku bieżącym uruchomiono fa- 
brykę samochodów i fabrykę trakto- 
rów. Całkowicie odbudowano też 
wszystkie istniejące przed wojną pań 
stwowe ośrodki maszynowe, kołchozy 
i sowchozy. Kołchozy im. „Janki Ku 
pały“ w obwodzie mołodecznieńskim, 
„Rozkwit komuny* — w obwodzie 
bobrujskim i wiele innych, zebrały w 
tym roku po 18—22 cetnary zboża 
z hektara, to jest o wiełe więcej niź 
przed wojną. W większości kołchozów 
stosuje sie płodozmiany łąkowo-pol- 
ne, W okolicach Homla zaczęto upra 
wiać niehodowane dotąd w Republice 
Białoruskiej buraki cukrowe i wino- 


grona, 


Białoruś SA NOKE również wiel- 
kie: sukcesy w rozwoju kultury naro 
dowej. W całym Związku Radziec- 
kim i w nowej demokratycznej Pol- 
sce czytane są utwory ludowych 
poetów Republiki Białoruskiej — Jan 
ki. Kupały i Jakuba Kolasa. Utwory 
Jakuba Kolasa, Arkadiusza Kuleszo- 
wa, Piotra Browki, Maksyma Tanka, 
Kondrata Krapiwy i wielu innych zo 
stały odznaczone nagrodą stalinow- 
ską. Uczeni Białorusi opracowali me 


nej wełny i kleju. Instytut mechani- 
zacji rolnietwa, pod Kierownictwem 
młodego uczonego, wychowanka miń 
skiej organizacji <omsomolskfej, pro 
fesorą M. Macepuro, skonstruował 
maszyny do pielęgnacji i uprzątania 
kok — sazyzu. 

W republice czynnych jest około 
12.000 szkół, 28 wyższych zakładów 
naukowych, 110 średnich zakładów 
naukowych i tysiące instytucji lekar- 
skich. 

Miasta republiki stają się z każ: 
dym dniem piękniejsze i bardziej 
nowoczesne, Stolica Białorusi, Mińsk 
zmieniła się nie do poznania. Wyro- 
sły monumentalne gmachy instytu- 
cji państwowych i domy mieszkalne; 
Przeprowadzono nowe linie tramwa- 
jowe, założono "piękne skwery. Odbu 
dowuje się Homl, Bobrujsk, Witebsk 
Mohylew, Brześć i wiele innych 
miast. Odbudowano już ponad 10.000 
wsl. 

Radziecka Białoruś wniosła wiel- 
ki wkład do sprawy pokonania 
państw faszystowskich. Jako pań- 
stwo suwerenne, uczestniczy ma w 
pracach ONZ, broniąc sprawy poko 
ju i bezpieczeństwa narodów. 


Plenum wita z uznaniem akcję Za 
rządu Głównego zmierzającą do po? 
prawy jakości w przemyśle włókien 
niczym, a w przemyśle bawełnia- 
nym w szczególności. Walka o lep- 
szą jakość jest wyrazem rosnącego 
uświadomienia klasy robotniczej Í 
obrazuje coraz szersze możliwości 
produkcyjne przemysłu włókienni- 
czego. 

Walka ta łączy się bezpośrednio 
z walką o poprawę bytu włókniarzy, 
gdyż w ramach nowego regulaminu 
premiowania w przemyśle bawełnia- 
nym lepsza produkcja daje włóknia- 
rzem możliwość zwiększenia swych 
zarobków, 

Walka o lepszą jakość oznacza po 
nadto zwiększenie możliwości ekspor 
towych: przemysłu włókienniczego, 
co w konsekwencji oznacza wzrost 
potencjału gospodarczego, wyrażają- 
cego się napływem surowców, u- 
rządzeń technicznych į maszyn. 

Plenum stwierdza, że również te 
gałęzie przemysłu włókienniczego, 
które w terminie wykonują plany 
produkcyjne wykazują 
możliwości jeszcze odpowiedniejsze- 
go i bardziej racjonalnego wyzyska- 
nia wszystkich czynników produk- 
cyjnych, co w konsekwencji wyra- 
żać się winno poważnym przekrocze 
niem planów produkcji, 


ROZSZERZYĆ 
WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 


Plenum stwierdza konieczność sta 
łego rozszerzania i pogłębiania ru- 
chu współzawodnictwa pracy, 

Plenum stwierdza konieczność 
szerszego wciągnięcia do ruchu 
współzawodnictwa pracy majstrów 1 
techników. Należy otoczyć większą | 


rów oraz usprawnić stosowanie w 
produkcji pomysłów racjonalizator- 
skich włókniarzy. 

Należy rozszerzyć zakres współ- 
zawodnictwa międzyzakładowego i 
ustawicznie chronić ruch współza- 
wodnictwa pracy od wszelkiego ro- 
dzaju skostnienia i zbiurokratyzowa 
m:a. 

Ruch współzawodnictwa pracy wi 
nien być ściśle powiązany z odby- 
waniem narad wytwórczych. Nara- 
dy wytwórcze są poważnym czynni- 
kiem w wykonywaniu planów pro- 


dukcyjnych : dlatego winny one być |. 


starannie przygotowywane, Narady 
winny odbywać się regułarnie'i win 
my izawierać krytyczną” ocenę zobo- 


wiązań ESA na CYM 


oraz.  konkrettie 

przyszłość. Winny one ujawniać 
braki i niedociągnięcia procesów 
produkcyjnych i wskazywać sposò- 
by ich usunięcia, 


WZMÓC 
DYSCYPLINĘ PRACY 
Plenum stwierdza. że na odcinku 
dyscypliny pracy istnieją w przemy 
śle włókienniczym poważne braki. 


Będziemy strzegli przyjażni polsko-radzieckiej 


Uroczysta Akademia w Łodzi 


(Dokończenie ze str. 1-ej) * 
których by ludzie kraju zwycię- 
skiego socjalizmu nie potrafili pz- 
konać. Mamy szczęście towarzy* 
szyć Związkowi Radzieckiemu w 
w jego drodze do powszechnego 
pokoju i braterskiej współpracy 
narodów na całym świecie. Dla na 
szego Narodu przyjaźń Polsko- 
Radziecka jest nie tylko krzepiąca 
ale twórcza. 

W zakończeniu swojego prze- 
mówienia tow. Minor powiedział: 
Miesiąc Pogłębienia Piz zyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej wyrazi mocne 
uczucia braterstwa zrodzonego w 
trakcie wspólnych walk z Niem- 
cami hitlerowskimi i w ciągu pie- 


ciu lat pokojowej współpracy. 
Społeczeństwo polskie zapozna się 
z życiem naszych braci radziec- 
kich z ich osiągnieciami, z ich co 
dzienną pracą, kulturą i sztuką. 
Prezydent Rzeczypospolitej Jol- 
skiej tow, Bierut oświadczył: Jest 
te nie tylko przyjaźń, która za- 
bezpiecza postępowy, wyzwoleń- 
czy i twórczy kierunek naszych 
dążeń i wysiłków, ale jest to rów- 
nież przyjaźń, która wielokrotnie 
pomnaża nasze sily. Wraz z milio- 
nami ludzi pracujących całego 
świata żywimy i umacniany przy- 
jażń dla Związku Radzieckiego, 


ostoja wolności, 


sprawiedliwości i solidarności o- 
gólnoludzkiej*. 

Przemówienie tow. Minora, na- 
grodzone gorącymi oklaskami ze- 
branych zakończyło część olicjal- 
ną akademii. 


W części artystycznej pierwsze 


wiersze Aleksandra Majakowskie- 


go recytowali Barbara Chęcińska 
i Igor Sikirycki, Chór mieszany 
pod dyrekcją A. Karskiego wyko- 
nał kilka pieśni radzieckich. a or- 
kiestra symfoniczna Państwowej 
Filharmonii y; Łodzi pod dyrekcją 
Włodzimierza Ormickiego odegra- 
ła finał 5-te* symfonii Czajkow- 


ponieważ Związek Radziecki — to| skiego. lezginkę Chaczaturiana o- 
pokoju, jostępu,! raz polonez as-dur Chopina. 


strych wypadkach poprzez wyciąga= 


poważne | 


| pelni wykorzystane na budowę żłob 
opieką wynalazców 1 racjonalizato- | ków i przedszkoli dla dzieci włók- | 
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Jack LONDON 


© 


Zaia „3 czasem, że przybywa nowy więzień, o którym 
wiadomo z góry, iż nie należy ciągnąć zeń jakichkolwiek zy- 
sków. Magiczne słowo poprzedza wybrańca losu. Nigdy nie mo- 
głem się dowiedzieć. gdzie mianowicie kryje się żródło takich 
słów magicznych. Jedna rzecz tylko nie ulega wątpliwości: 
przybysz posiadał „plecy“, Może którego ze starszych dozorców? 
Może kogo ze straży, z KO ETEN części więzienia? Magicze 
ne słowo znaczyło, iż wyłączne prawo eksploatowania nowego 
gościa rezerwują sobie władze wyższe. Zresztą, niech będzie jak 
chce — wiedzieliśmy jedno: mamy traktować go pobłażliwie 
jeśli sami uniknąć chcemy przykrości. 

Drugie'źródło dochodu: posyłki i pośrednictwo. Organizo- 

 waliśmy handel pomiędzy grupami więźniów w rozmaitych 
częściach więzienia i przemycaliśmy towary wymienne. Rzecz 
prostą, iż obie stiońy płaciły komisowe. Niekiedy przedmiot 
handlu szedł przez rece ki lku pośredników, a kazdy, w ten czy 
inny sposób, pobierał swój procent. 

Zdarzało się, iż któryś klient zalegał w opłaceniu przysługi. 
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niekiedy zaś dłużny zostawał pośrednik. Ja na przykład w chwi- 
li wejścia do więzienia stałem się dłużnikiem tego, który prze- 
mycił moje rzeczy, W tydzień potem któryś z palaczy wsunął mi 
w rękę list; dostał go od fryzjera, ten zaś od mojego „wierzy- 
ciela"; bylem dłużnikiem, musiałem więc zająć się listem napi- 
sanym zresztą nie przez tego, który ułatwił mi szmugiel. Wła- 
ściwym autorem był jakiś jego przyjaciel „krótkoterminowy“; 


list oddać należało pewnej kobiecie, więzionej w oddziale żeń- 


skim; czy dla niej właśnie przeznaczony był list, czy też służyła 
tylko jako jedno z ogniw łańcucha pośredników — nie wiedzia- 
lem; poinformowano mnie tylko o wygladzie kobiety i o moich 
obowiązkach. A 

Po upływie dwu dni, w czasie których starannie przechowy- 
wałem kopertę, trafiła się okazja. Kobiety reperowały całą 
odzież więzienną i dnia tego kazano właśnie paru dozorcom 
udać się do oddziału żeńskiego po tłumoki gotowej bielizny; 
umówiłem się ze starszyrta, że między innymi pójdę i ja. Szeregi 
tajemniczych drzwi otwierały się przed nami jedne po drugich, 
gdy wędrowaliśmy do oddziału żeńskiego. Nareszcie wpuszezo- 
no nas do wielkiej izby, pełnej kobiet zajętych szyciem i repe- 
racją; oczyma szukałem tej, którą mi opisano; znalazłem po 
chwili i postarałem się zbliżyć. Dwie matrony o spojrzeniach 
bazyliszka miały nas na oku. Trzymałem list w dłoni i spoglą 
dałem znacząco na kobietę; wiedziała, że mam coś dla niej, za- 
pewne spodziewała się listu i zastanawiała się teraz, kto będzie 
posłańcem. Jedna z matron-cerberów umieściła się tuż koło 
mojej kobiety. Dozorcy zarzucali już na plecy gotowe tłumoki 


sy robotniczej — SOCJALIZMU. 
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Co może i 
uratować Francię 


— „Oświadczyliśmy prezyden- 
towi, że nie wystarczy zmiana 
rządu, lecz, że trzeba również 
zmienić politykę“ — stwierdził 
przedstawiciel Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej, Jacques 
Duclos po audiencji u prezyden- 
ta Auriola. ; 

Duclos w sposób jasny 1 kon- 
kretny sprecyzował zasady, któ- 
rymi winien kierować się przy- 
szły rząd francuski, by położyć 
kres kolonizowaniu Francji 
przez kapitał 'amerykański, by 
zahamować szybko postęp 
proces pauperyzacji francuskich 
mas pracujących, by przywró* 
cić Francji niezależność politycz 
ną i gospodarczą. 

Wypowiedzenie planu Mar- 
shalla, który spowodował we 


Francji spadek produkcji i za- 
trudnienia, wzrost bezrobocia, 
drożyzny i nędzy jest warun- 
kiem wyrwania gospodarki fran 
cuskiej z kleszczy kryzysu eks- 


Musimy na tym odcinku dokonać po 
ważnego przełomu poprzez akcję 
uświadamiającą, a w szczególnie O= 


nie końsekwencji organizacyjnych. 


POPRAWIĆ STAN 
BEZPIECZEŃSTWA 
I HIGIENY PRACY * 


Plenum stwierdza, że aczkolwiek 
Związek nasz może się poszczycić 
poważnymi osiągnięciami w dziedzi- 
nie Bezpieczeństwa i Higieny Pracy, 
to jednakże stan istniejący nie jest 
zadawalający. Wszystkie ogniwa or- 
ganizacyjne naszego Związku, a Ra- 
dy Zakładowe w szczególności, mu- 
szą stale przyczyniać się do poprawy 
stanu oświetlenia naturalnego z 
sztucznego w zakładach pracy, in- 
stalowania urządzeń zabezpieczają- 
cych, pyłochłonnych i odemglają- 
cych oraz awy warunków higie- 
niczno- sanitarnych. Należy na odcin 
ku BHP wzmóc pracę uświadamia- 
jącą, przez ustawiczne podkreślanie 
znaczenia uwagi, ostrożności 1 szko- 
dliwości zbytecznej brawury przy 
pracy, jako czynników przyczyniają- 
cych się do zmniejszenia wypadków 


portowanego z USA w postaci 
w fabrykach. 


„pomocy“ marshallowskiej. Tyl- 
ko wypowiedzenie planu Mar- 
shalla przywrócić może Francji 
niezałeżność gospodarczą i poli- 
tyczną, może jej dać możliwość 
kierowania się swoim interesem 
narodowym, a nie interesami 
amerykańskich miliarderów. 

Drugim warunkiem. odzyska- 
nia utraconej niezależnośc: jest 
wypowiedzenie przez Francję 
agresywnego paktu atlantyckie- 
go. „Podpis złożony przez „rząd 
zdrady narodowej” pod paktem 

atlantyckim nie jest podpisem 
Francji“ — stwierdził manzfest 
byłych kombatantów  francu= 
skich. Naród francuski nie godzi 
się na to, bý. by dosa w planach. 
podżegaczy wojeńnych rolę mię 
są armatniego. Naród francuski 
zdaje sobie sprawę, że narzuco- 
ne Francj: przez amerykańskich 
mocodawców zbrojenia są jedną 
z przyczyn 500-miliardowego de 
ficytu budżetowego. 

Jedną z zasad nowej polityki 
francuskiej winno być, stwier- 
dził Duclos, „Ścisłe przestrzega” 
nie uchwał poczdamskich, wypo 
wiedzenie układów, zezwalają= 
cych na stworzenie „rządu” Nie- 
miec Zachodnich. Podporządiko- 
wane Waszyngtonowi rządy 
francuskie dały się wciągnąć do 
angloamerykańskiej polityki po- 
magania w odrodzeniu penan 
kiego potencjału wojenńego, nie 
mieckiego imperializmu, podsy- 
cania niemieckiego szowinizmu 
i nacjonalizmu. Dziś z woli 3m2- 
rykańskich imperialistów dymią 
po niemieckiej stronie Renu wiel 
kie piece, karmione francuską ru 
dą żełazną. Odradza się niee 
miecki przemysł wojenny, Qo 
władzy doszli pogrobowcy Hitle- 
ra. Nowe, straszłiwe niebezpie- 
czeństwo zawisło nad Francją, 
Spadkobiercy Hitlera nie o- 
mieszkają bowiem w odpowied- 
niej ehwili postawić na porząd= 
ku dziennym sprawy „adwiecz=- 
nie niemieckiej 
ryngii*. . - 

Duclos: przedstawiając pro- 
gram polityczny Komunistycznej 
Partii Francji powiedział to, co 
czuja francuskie masy pracują- 
ce, głęboko przywiązane do po- 
koju i ana Lud francuski 
zdaje sobie sprawę, że dotych= 
czasowa polityka proamerykań= 
skich rządów zaprowadziła kraj 

nad brzeg przepaści, że tylko ra 

b la 


W TROSCE 0 CODZIENNE 
INTERESY WŁOÓKNIARZY 


Plenum przypomina wszystkim 
ogniwom organizacyjnym naszego 
Związku, że zgodnie z uchwałami II 
Kongresu Związków Zawodowych 
troska o codzienne interesy włók- 
niarzy jest naczelnym zadaniem na- 
szego Związku. Troska ta wyrażać 
się powinna w należytym i w pei- 
nym wykorzystaniu wszystkich fun- 
duszów socjalnych, we współdziała” 
niu i inicjowaniu budowli osiedli ro 
botniczych i akcji remontowych. 


Fundusze socjalne muszą być w 


niarzy, świetlic, stacji opieki nad 
matką i dzieckiem i t. p 


Plenum poleca Zarządowi Głów- 
nemu w porozumieniu z Centralny- 
m. Zarządami Przemysłu Włókien- 
niczego rozszerzyć zakres szkolenia 
zawodowego włókniarzy, ceiem pod- 
niesienia kwalifikacji robotników i 
majstrów. Akcja szkolenia zawodo- 
wego stanow. poważny czynnik w| 
stałym podnoszeniu kwalifikacji za- 
wodowych załóg fabrycznych, a 
w szczególności młodzieży i tym sa- 
mym przyczyni się do poprawy ilo- 
ści i jakości produkcji. 


"ŚWIETLICE 
WINNY SIĘ STAĆ OŚRODKIEM 
MYŚLI SOCJALISTYCZNEJ 


Oprócz akcji szkolenia zawodowego 
Związek nasz winien wzmóc akcję 
*kułifuralno - oświatową poprzez peł- 
ne zlikwidowanie analfabetyzmu 
wśród włókniatzy, rozszerzenie sieci 
bibliotek i kursów samokształcenio= 
wych oraz szukanie nowych form 
szkolenia j samokształcenia, 


Plenum stwierdza, że Związek Za 
wodowy posiada poważny dorobek 
na odcinku kulturalno = oświato- 
wym. Ambicją świetlic włókniarzy 
winno być uzyskanie podobnych suk 
cesów na odcinku kształcenia j sa- 
mokształcenia jakie osiągnęliśmy w 
działalności artystycznej naszych 
świetlic. Świetlice nasze winny bo- 
wiem stać się nie tylko ogniskiem 
rozrywki, ałe i poważnym ośrodkiem 
myśli sogialistycznej. 


ZAPOZNAĆ GRUPY ZWIĄZKOWE 
Z UCHWAŁAMI 
Plenum wyraża nadzieję, że do= 


niosłe uchwały dzisiejszego zebrania 
przeniesione przez działaczy związ= 


Alzacji i Lota- 


Wyrazem tego stanowiska. 
francuskiej opinii jest fakt, że 


domaga się ona utworzenia 
yz ! a do FR zwiaz || prawdziwie _ demokratycznego 
ych poważnie przyczynią się do rządu francuskiego z udziałem 


jeszcze większego zbliżenia się qa- 
szego Związku do mas włókniarzy I 
do usunięcia istniejących jeszcze 
przeszkód hamujących wykonanie 
naszych planów produkcyjnych gwa 
rantujących nam osiągnięcie celu kla 


komunistów, rządu, który topie- 
radąc się na zasadach wysuwię-- 
tych przez Duclos stałby na stra 
ży interesów Francji i utrwale- 

nia pokoju w Europie, | 


ODODODOGOOOGOOJOOOGODODO 


odzieży, Mijała ostatnia chwila. Marudziłem udając, że tłumok 
jest nie dość mocno związany. Czy baba spojrzy nareszcie w in- 

ną ttronę? Czy zmarnuję taką okazję? Nareszcie jedna z kobiet. 
wpadła na myśl, aby zaczepić któregoś z moich towarzyszy, żar- 
tobliwie poklepując go po ramieniu; matrona natychmiast od- 

wróciła się ode mnie i ostre zwymyślała winowajczynię. Nie 
wiem, czy manewr był z góry ukartowany, wiem tylko, żem 
z niego skorzystał. Ręka tej, o którą mi chodziło, odjęta została 
cichutko od roboty i spuszczoną ku podłodze, pośród fałd luźnej 

odzieży; wtedy schyliłem się, żeby podnieść tłumok. Zdołałem 
wsunąć list w otwarą rękę i w zamian otrzymać drugi. W se- 

kundę potem tłumok runął na moje plecy, a spojrzenie matroe 

ny dosięgło mnie znowu; pośpieszyłem raźnie za towarzyszami. 

List zwrócony został palaczowi, przeszedł z kolei dó rąk fry- 

zjera, potem mego wierzyciela a nareszcie adresata. 

Niekiedy szwarcowaliśmy listy o losach tak skomplikowa- 
nych, iż żaden pośrednik rie znał wy syłającego ani odbiorcy 
i służył tylko jako ogniwo łańcucha; gdzieś, kiedyś wsuwano 
list z instrukcją wręczenia kolejnemu pośrednikowi. Przysługi 
takie opłacano z czasem „hurtownie“, przy zetknięciu z gene- 
ralnym dyrektorem poczty; całe więzienie pokryte było siecią 
linii komunikacyjnych, a my, dozorcy, idealnie wymodelawani 
na, a: dzisiejszego społeczeństwa, ściągaliśmy ciężką daninę 
z naszych poddanych. Przysługi wyświadczaliśmy dla zysku. 
choć zaprzeczyć się nie da, że niekiedy zdarzała się i bezinte- 
resowność. 


(D. c. n.). 
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i bliżej orkiestry. 


10 października 


Stacia Opieki 
nad Matką : Dzieckiem 


Polski Czerwony Krzyż Okręg 
Łódzki podaje do wiadomości, ogó!- 
nej, że poza Ambulatorium Central- 
nym, działającym w ramach „Tyzo- 
dnia Zdrowia“ przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr 113 — matki ciężarne i dzie 
ci w wieku od 0 do 3 łat przyjmo 
wane są we wszystkich Stacjach O- 
pieki nad Matką i Dzieckiem — bez- 
płatnie. 

Adresy Stacji Opieki nad Matką i 


Dzieckiem: 
: _Na terenie 
Starostwa Śródmicejskiego; 

Próchnika Nr 11, Nowotki Nr 125, 
Szpitalna Nr 12, Napiórkowskiego 72 
Sanocka: Nr 36, Przędzalniana, Nr 72. 

Na terenie 

Starostwa Północ: 

Łagiewnicka Nr 37, Srebrzyńska 


Nr 75, Wojska Polskiego Nr 122, Sę- | 


dziowska Nr 16. 
Na terenie 
Starostwa Południe: 
Pabianicka Nr 200, Chojny — 
Pryncypalna Nr 3, oraz Ambulato- 
rium przy Szpitalu Anny Marii — 
Armi: Czerwonej 15. 


E 5 , 
Otwarcie kursu 
nauczania analfabetów 
Wkrótce nastąpi otwarcie 6-g0 
kursu metodycznego nauczania anal- 
fabetów. Zgłoszenia przyjmuje 
nauczycieli. Zgłoszenia przyjmuje 
Ji t 12 b. m. Sekretariat Central- 


"nego Ośrodka Oświaty dla doro- 


słych TURIL Piotrkowska 243 w 
godz. 16—19. Przy zgłoszeniu należy 
przedłożyć skierowanie organizacji 
społecznej. J 


Koncerty muzyki radzieckiej 


. Rozwijać myśl twórczą — popierać wynalazczość 


zadania klubów racjonalizatorów 


(ele i 


— Str. 3 


Komisje Postępu Technicznego winny zakrzątnąć 


Dość dawno już rozległ się 
apel, rzucony przez racjonaliza- 
torów z Fa—Ma—Tki, a echo je- 
go okazało się, niestety, bardzo 
nikłe. Do tej pory zaledwie 2 za 
klady w Łodzi — PZPW nr3 i 
Zakłady Wytwórcze Transforma- 
torów za przykładem Fa—Ma— 
Tki zorganizowały kluby wyna- 
lezców i racjenalizatorów. 

Trzy kluby — to oczywiście sta 
nowczo za mało na ogromną ilość 
fabryk, znajdujących się w na- 
szym mieście, tn zhyt wolne tem 
po wprowadzania w Czyn ù- 
chwał narady racjonalizatorów. 
Świadczy to również o bierności 
istniejących przy zakładach pra 
cv i centralnych zarządach 
Komisji Postępu Technicznego. 
Najpotężniejszy w łódzkim prze 
myśle Centralny Zarząd Przemy 
słu Bawełnianego, obejmujący 
szereg fabryk-gigantów, w któ- 


— 


rych nie od dziś myśl twórcza. 


przejawia się w wielu zastoso- 
wanych już wynalazkach i uspra 
wnieniach — nie pobudził jeszcze 
do życia ani jednego klubu. Dzia 
łalność Komisii Postępu Techni- 
cznego przy Centralnych Zarzą- 
dach ogranicza się nadal do (zbyt 
długo nieraz frwającego) rozpa- 
trywania złożonych wniosków i 
ustalania wysokości premii. Na- 
tomiast Komisje te dotychczas 
jeszcze nie nawiązały bezpośred- 

OOOOODOCOCTIYKIIIKKKKKKKIEKAARAAAKYNI KLARA KKA 


na placach łódzkich 


"Wczoraj w godzinach między 11-t4 
a 14-tą na czterech placach łódzkich 
odbywały się koncerty muzyki ra- 
dzieckiej w ramach imprez Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-itadzie 
ckiej w wykonaniu najlepszych zespo 
łów instrumentalnych naszego mia- 
sta. Koncerty te urządzone zostaly 
mna placu Zwycięstwa, Bałuckim Ryn 
ku, Czerwonym Ryneczku (Chojny) 
iw pasażu, łączącym ulicę Piotrkow 
ską z Alejami Kościuszki. 

W pasażu przy Piotrkowskiej 75 
tłoczno i irojno. Wszyscy cisną stę 
Orkiestra Oficer- 
skiej Szkoły Polityczn == Wychowaw 
czej koncertuje tu już od zodziny i 
napływa wciąż więcej ludzi, pragną 
cych posłuchać pięknych radzieckich 
melodii. - pg l 

W uszy słuchaczy wpadają meld- 
die, zńane z wielu filmów i wystę- 
pów zespołów radzieekich w naszy 
mieście, a jedna piękniejsza od dru- 


ziej. 

W przerwach słuchacze żywo omi- 
wiają swe wrażenia: . 

— Uważam, że jest. to jeden z nai 
bardziej przemawiajacych do serca 
sposobów propagowunia przyjazni 


przez, muzykę — zwierza sie młoda 


dziewczyna w studenckiej czapce 
swemu koledze. — Te m«lodie są ta- 
kie śliczne, a przy tym tak nam bli- 
skie, zawierają w sobie tyle wspól- 
nego nam ducha słowiańskiego, że 
chwilami mam wrażerie, jakbym słu 
chała naszych pieśni i motywów lu- 


dowych, 
W muzyce moža% odczuć wszy 
stko. Wszystko, co jesz najlepsze w 
narodzie, jego praca, wałka, . wysiłki 
niezłomnej woli, jego uczucia, najży 
wiej obrazowane są przez twórczość 
muzyczna — powiada obok jedna ze 
słuchaczek, * 
Pogłębienie przyjaźni 
dzieckiej przez słuchanie utworów 
kompozytorów radzieckich i rosyj- 
skich jest sposobem pięknym i wzru 


polsko-Ya- 


szającym. 3 
Warto byłaby, w ramach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni  Polsko-Ra- 


dzieckiej zorganizować więcej takich. 
popularnych koncertów w Łodzi. 
SEUNNSKCECRUCZĄSNKDAZDOCAUGEOELŁLORNE 


Piękny czyn 


młodzieży Wyższej 


niego kontaktu z racjonalizatora 
mi. Inicjatywy organizacyjnej nie 
wykazują także poszczególne za- 
kłądy, nawet te, które chlubią 
się liczną gromadką racjonaliza- 
torów, jak PZPB nr 1, PZPB nr4, 
PZPB nr9. Podobnie przedstawia 
się sprawa w zakładach przemy 
słu  jedwabniczo-galanteryjnego, 
dziewiarskiego i wełnianego, chp- 
ciaż wiemy, że i w tych branżach 
przemysłu nie brak wynalazców 
i racjonalizatorów. 

Zmarmowane pomysły 


Projekt tworzenia klubów ra- 
cjonalizaterskich wypłynął z po- 
ważnych i głębokich pobudek. 
Ruch racjonalizatorski rozwijał 
się u nas dotychczas całkowicie 
samorzutnie. Nikt nie nadawał 
mu odvowiedniego kierunku, nikt 
nie interesował się bliżej samo- 
rednym racjonalizatorem. Pomy- 
sty rodziły się przypadkowo. Wie 
lu z nich w ogóle nie zrealizowa 
no, ponieważ prosty robotnik nie 
potrafił opracować i skonstruó- 
wać swego wynalazku. Czesto po 
mysł, aczkolwiek słuszny i warto 
ściowy, nie oglądał „światła 
dziennego“. ponieważ nie mógł 
znaleźć zastosowania w danym za 
kładzie pracy. Często racjonaliza 
tor nie prowadził swej pracy do 
końca. zniechęcony brakiem za- 
interesowania i pomocy ze strony 
personelu technicznego, Z tych 
i innych jeszcze przyczyn nie o- 
bjął szerokich rzesz robotników, 
zamykając się w kregu nie wielu 
twórczych jednostek mających 
już pewien zasób wiedzy i do- 
świadczenia. 


Zadania klubów 


4 

Te wszystkie braki usunąć ma 
ją kluby racjonalizatorów — sto- 
warżyszenia, powstające przy 
zakładach pracy lub przy Central 

nych Zarządach. Ich zadanie — 
to przede wszystkim * planowe 
zorganizowanie ruchu racjonaliza 
torskiego, nadaniu odpowiednich 
| EE ZE aa 


kierunków myśli twórczej robot 
ników, pomoc i współpraca, 
wspólne omawianie i rozpowsze- 
chnianie pomysłów. 

Tak pojęły i tak wypełniają te 
zadania trzy utworzone już w Ło 
dzi kluby racjonalizatorów. Zakła 
dy Wytwórcze Transformatorów 
przygotowują się obecnie do 
pierwszego walnego zebrania. na 
którym będą szeroko omówione 
wszystkie zastosowane dotych- 
czas wnioski racjonalizatorskie, 
Kierownictwu klubu chodzi o to, 
aby jak najwięcej robotników 
zapoznało się z nimi i wprowadzi 
ło dalsze ulepszenia, Między in- 
nymi prezes klubu tow. Wilczek 
zamierza swój pomysł racjonali- 
zątorski, polegający na wprowa- 
dzeniu produkcji taśmowej w 
miontowni transformatorów, roz- 
szerzyć na inne oddziały produk 
cji, powierzając to zadanie swym 
towarzyszom pracy. Klub zajął 
się także przeprowadzaniem ak- 
cji propagandowej, W gazetce 
ściennej przeznaczono stały od- 
cinek, poświęcony rozwojowi ra- 
cjonalizacji w zakładach. 

PZPW nr 3, które wezwały bra 
tnie zakłady „wełnianej jedynki”, 
zamykają już w tych dniach listę 
członków swego klubu. Na zebra 
niu, które ódbędzie się 14 bm., 
omówionę zostaną wnioski rącjo- 
nalizatorów i sposoby rozwinię- 
cia ruchu racjonalizatorskiego w 


Przewozy wycieczkowe 
pracowników 


Zgodnie z zarządzeniem Minister 
stwa Komunikacji w ramach akcji so 
cjalnej, w okresie od 1 maja do 1 li- 
stopada mogą być dokonywane przez 
zakłady pracy przewozy pracowni- 
ków autobusami, lub własnymi samo 
chodami ciężarowymi na wycieczki. 
Przewozy na trasy dłuższe niż 75 
km w jedną stronę wymagają jednak 
specjalnego zezwolenia „Prezydenta 
Miasta. Podania w tych sprawach za 
kłady pracy winny składać do Wy» 
działu Komunikacji Zarządu Miej- 
skiego (Piotrkowska 17) na 3 dni 
przed terminem wyjazdu. Bliższych 
informacji należy  zasięgać we 
wspomnianym wydziale — tel. 197-40, 
wewn. 25. 


. 

się przy pracy 
zakładach PZPW nr 3. W „skrzyn 
ce pomysłów“. znajduje się już 
kilka wniosków, które będą roz 
patrzone na zebraniu. Podobne 
wiadomości dochodzą również z 
Fabryki Maszyn Tkackich. Wszę- 
dzie towarzysze donoszą, że wśród 
załóg wzrasta zainteresowanie na 
woutworzonymi klubami, że na- 
wiązuje sie ścisła współpraca mię 
dzy robotnikami, «a personelem 
technicznym. Coraz częściej przy 
chodzi robotnik do inżyniera lub 
majstra po radę. Kiedy już po- 
mysł jest gotowy zwraca się wte 
dy do Biura Technicznego, które 
wykonuje dokładny rysunek, 
przelewając na papier twórczą 
myst, i 


Kurs Racjonalnego 
4ywienia Rodziny 
liga Kobiet przy Zarządzie Grodz- 
kim organizuje dla swych członkiń 
6-tygodniowy Kurs Racjonalnego Ży 
wienia Rodziny, który rozpocznie się 
w dniu 15 10. b. r. w Liceum Gospo- 
darczym ul. Kilińskiego 63 w godz 
od 18 — Zl-ej, co drugi dzień. 
Zapisy kandydatek odbywają się 
codziennie w Sekretariacie Ligi Ko: 
bięt Andrzeja Struga 1. 
Opłata Kursu wynosi 400 zł. 


Kakzo w sirzedaży dęial cznej 


W bież, miesiącu ukaże się po- 
nownie w sprzedaży dotalicznej ka- 
kao, które osłatnio dostarczane była 
jedynie domom wczasów pracowni- 
czych, szpitalom i źłobkom. 

Przemysł cukierniczy oddał do dy- 
spozycji aparatu dystrybucyjnego na 
najbliższe miesiące 80 tys. kg tego 
wartościowego artykułu. W paździer 
niku br. PCH rozprowadzi 20, tys. kq, 
spółdzielnie spożywców zaś—!4 tys. 
kg. Pewna ilość kakao zarezerwowa- 
na została ponadto na zaopatrzenie 
ośrodków wczasowych, szpitali i żłob 
ków. 


* * * 


Dotychczasowe, krótkie do- 
świadczenia istniejących już klu 
bów, nie mówiąc już o wielkich 
osiągnięciach klubów racjonalizą 
torskich w innych częściach kraju 
— np. na Ślasku, dowodzą nie- 
zbicie, że takie stowarzyszenia po 
winny powstać przy każdej więk 
szej fabryce, że w ten tylko spo- 
sób można będzie rozszerzyć i 
pogłebić ruch racjonalizatorski. 

Dlatego też najwyższy czas, 
aby Komisje Postępu Techni- 
cznego zajęły się poważnie i 

w jak najszybszym czasie zor- 

ganizowaniem klubów racjona 

lizaterskich i wynalazców. 
H. Sam. 
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Lódź powinna 


iść za przykładem Warszaw y 
Przedłużenie godzin hand u 


ułatwi dokonywanie zakupów ludności pracującej 


Jak informuje prasa stołeczna w Warszawie, począwszy od 15 bm. 
sklepy handlu uspołecznionego z artykułami pierwszej potrzeby bę- 
dą czynne również i w niedzielę — to znaczy w dzień wolny od pra- 
cy, kiedy każdy ma dość czasu na dokonywanie zakupów. Przedlu- 
żone zostaną także godziny handlu tych sklepów w dni powszednie. 


| Zarządzenie to przyjęte zostało z 
łwielkim zadowoleniem przez masy 
pracujace stolicy. Natomiast, u nas 
w Łodzi — w dalszym ciągu sklepy 
PSS i PDT nie dostosowały, jeszcze 


Tak więc wydzielona grupa skle- 
pów spożywczych PCH i WSS czyn- 
na będzie w dni powszednie od godz. 
8.30 ranó do 22-ej. Ponadto do godz. 
'22-ej otwarte, bedą trzy fstniejące 
w Warszawie PDT. Zarządzenie Mi- 
nisterstwa Handłu Wewnętrznego u- 
staliło zarazem, że w niedzielę od- 
bywać się będzie ograniczona sprze- 
daż artykułów powszechnego użytku. 


D, ) PE T ar s 
„Bar Zdrowia” w Łodzi| 
Kiedy nastąpi otwarcie 
piialni ziół? 

Państw. Centrala Zielarska w W: ar 


szawie otworzyła bar ziołowy, który 
cieszy się dużym powodzeniem. O- 


Dotychczas w Warszawie 241 skle- 
pów WSS  sprzedawało- mleko od 
godz. 8—10 rano. Obecnie zaś sklepy 
te będą czynne do godz. 13-ej z tym, 
że będzie można stamnabywać i imie 
artykuły speźywcze. Równocześnie 
zarządzono otwieranie w niedzielę 
w godz. 9—17 sklepów PDT, oraz 
3-ch większych magazynów — do- 
mów odzieżowych WSS, 


stathnio w Łodzi gdzie PCZ posiada 


ssrasssnures AN A RAB a a AWR AA OR USPRZAGOGZOGZS0G0R40020900400000000900004 nznkokaZORZEWZYENYW 


godzin handlu do potrzeb i wymagań 


ludności pracującej. Niejednokrotnie - 


gospodynie-robotnice nie są w stanie 
zaopatrzyć się w najrozmaitsze ko- 
nieczne artykuły, ponieważ. właśnie 
wówczas, kiedy są wolne od pray, 
sklepy handlu uspołecznionego pozo- 
stają zamknięte, Dotyczy to w rówe 
nej mierze i większych zakupów, nie 
zbędnych przed nadchodząca zima. 
Zakupy te można poczynić w prakty 


Szkoły Pedagogicznej 


Młodzież Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Łodzi dla 
uczczenia zbliżającej się Konferencji 
Łódzkiej ZMP pracowała ochot- 
niczo przy odgruzowaniu miasta. 

Młodzież zorganizowana w ZAMP 
przy PWSPed. pracowała nad odgru 
zowaniem placu przy ul. Wojska 
Polskiego, gdzie zatrudnionych było 
ponad 160 osób, pozostali zaś studen- 
ci w dwóch grupach pomagal: przy 
budowie osiedla robotniczego na Ba 
łutach i przy zakładaniu sieci eie-* 
ktrycznej na Arturówkę, gdzie mieś 
ci się osiedle akademickie. 


Akcja sanitarna w „Tygodriu Zdrowia” 


Ekipy lekarskie jadą na wieś 


„Tydzień Zdrowia” zaznaczył się | gólnych powiatach waha się od 25 


na terenie naszego 
wzmożoną akcją sanitarną w gmi- 
nach wiejskich. 19 lokalnych Komite 
tów PCR z obszaru województwa, 
wraz z komitetem łódzkim wysłało 
na wieś ogółem 74 ekipy. Ekipa skła 
da się z 2 — 4 lekarzy: internisty, 
specjalistów (chirurga. laryngologa) 
i dentysty oraz piełęgniarek i pre- 
legentów. i 

Każda ekipa bierze ze sobą sprzęt, 


środki opatrunkowe, lekarstwa, od- 


żywki. Lekarstwa i odżywki rozdzie 
lane są przez ekipy bezpłatnie. Środ 
ki lecznicze, których dana ekipa nie 
posiada, sprzedają miejscowe apteki 
za okwzaniem specjalnej recepty P. 
C. K. ze zniżką, która w poszcze- 


© gloszenia drobne 
ZGUBIONO Legitymacje Zw. Zaw. 
Borowski Stanisław Wojska Polskie- 
gö 13 - 1%, > 
ZGUBIONO karte rejestracyjną 
RKU pow, Łask Adaniecki Leszek, 
'Trębacka 50, 
SKRADZIONO kajążkę wojskową od 
cipki zameldowania S$zmachłuk Alek- 
sander, Urzędnicza 5, 
ZGUBIONO książeczkę z Ubeżpie- 
czalaj, Dziedziczak Stnnistaw. 
SKRADZIONO dowód osob ty, leg. 
Zw. Zaw. na nagw. Eugenias Szabnyt, 
Ganra 7, 

ZKU ONO książe" Żw. Zaw. sa 
nawy. (lorywęz$h Antani. 
ZGUBIONO książoczkę z Ubezpie: 
czalni na nazw. Urbaniak Cecylia. 


województwa do 35 proc. 


Większość ekip wysłano do powia 
tów najbardziej upośledzonych pod 
względem sanitarnym. jak wieluń- 
skiego, łaskiego j rawsko - mazo- 
wieckiego. 

Poza tym we wszystkich oddzią- 
łach PCK przy Stacjach Opieki nań 
Matką i Dzieckiem i Ośroditach Zdro 
wia zorganizowano ambulatoria, m- 


Wajzdolniejsi pracownicy przem. gumowego 


wysyłani są na studia do technicum 


Rozwój szkolnictwa zawodowego 
przemysłu gumowego postępuje szyb 
ko naprzód. CZPG posiadali w 
chwili obecnej 5 gimnazjów, cztery 
szkoły przemysłowe oraz keeum w 


* Łodzi. 


W szkołach tych kształci się pò- 
nad 1.100 uczniów i uczennic, po- 
chodzących w przeważającej części 
ze środowiska  robainiczego lub 
chłopskiego. í 

Równolegle do nauki w szkołach 
prowadzone jest doszkalanie pra- 


kursach zawodowych. Najzdolniejsi 
słuchecze kursów wysyłani ss na 
stude dy Technicum w Bytomiu | 
Tschnieum w Gilwiegch. 

W planie O-tetulm szkołenie gawo- 
dowe w przemyśie gumewym rü- 
wadzene bedzie na skale znaczwie 


swoją ekspozyturę. postanowiono u- 
ruchomić również Pijaln:ę Ziół, 

PEZ projektuje w lokalu sprzedaż 
ziół leczniczych, przypraw korżen- 
nych, olejku eterycznego 1 artyku- 
łów spożywczo =- farmaceutycznych. 
Drugi pokój przenaczony zostałby na 
pijalnię takich ziół, jak szałwia, MM- 
mianek, -kwiat lipowy, ziół według 
przepisanej recepty itp. 

Ażeby przyspieszyć uruchomienie 
tego pożytecznego przedsięwzięcia 
Zarząd Miejski powinien pomóc 


Już wkrótce nastąpi zjednoczenie 


Polskiego Związku Zachodniego z Ligą Morską 


odbędzie się w Szczecinie zjazd po- 
łączeniewy Liri Morskiej i Polskie- 
go Związku Zachodniego, poprzedzo 
ny zjazdami delegatów obu tych br- 
ganizacji. W związku z tym odbyła 
się wczoraj w Zarządzie Okręgowym 
Ligi Morskiej przy Alei Kościuszki 


W dniach 30 i 31-go [© maza po 


ce tylko w dzień wolny od pracy, 
gdyż wymagają one dłuższego czasu. 

Palącą konieczność dostosowahia 
godzin handlu w naszym mieście do 
potrzeb ludności pracującej podkre- 
ślaliśmy już kilkakrotnie w naszym 
piśmie. Jednakże ani PSS, ani PDT 
nie kwapiły się, by załatwić tę spra 
wę. Obecnie jednak, kiedy Warszawą 
zdołała rozwiązać tę sprawę w tak 
pomyślny sposób, spodziewamy się, 
że i nasze placówki handlu uspołecze 
nionego pójdą za przykładem stolicy 
i wystapia dp Ministerstwa o rozsze 


PEOKLAPANN WAN 


go i podkreślenia naszej niezłomnej 
woli pracy w warunkach trwałego 
pokoju" 

Po „wysłuchaniu sprawozdań z 
działalność: terenowych oddziałów. 
Ligi Morskiej odbyło się wręczenie 
dyplomów uznania 31 członkom 


M b 
cowników, zatrudnionych w przemy- 
śle gumowym, na różnego rodzaju | Się 


14 /1509v 


kie Domy Dziecka: Dom im, St. Że- 


PCZ w otrzymaniu odpowiedniego 


Nr 85 odprawa zesów ÓW; 
lokalu na ten cel. F UE REON 


delegatów na Zjazd Krajowy oraz 
aktywistów L. M. 


Na odprawie po wysłuchaniu refe 
ratu ideologicznego, omówiono spra 
wy organizacyjne i finansowe. 


Gorącymi oklaskami przyjełi ze- 
brani to przemówienie. W dyskusji 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się 
zą zjednoczeniem obydwu organiza- 
cji. 


Następnie jednomyślnie uchwalo= 
no rezolucję. w której czytamy m. 
inn.: „W dobie dzisiejszej, kiedy wro 
gie demokracji i Polsce siły imperia 
listów, kapitalistów į nodżegaczy wo 
jennych zmierzają do rewizji na- 
szych granie zachodnich, szczegól- 
nie aktualną staje się sprawa jedno- 
czenia sił naszych na wszystkich po- 
lach działalności społeczno = pań- 


twina) 


dzielające pomoey miejscowej lud- 
ności. f 

Duży nacisk w „Tygodniu Zdrowia“ 
zda wg również na akcję propagan 
dowa. Poszczególne ckipy oraz 0- 
środki zorganizowały szereg prele- 
keji, połączonych z pokazami, W ca 
mach akcji szkolenia przeprowadzo- 
no kilkadziesiąt 12-godzinnych kur- 
sów dla młodych matek i ratowni- 
ków sanitarnych. ti) 


stwowej dla zamanifestowania go- 
towości obrony naszych granic, 


zwiększenia potencjału gospodarcze- 


Na odbudowę Warszawy 


Dyrekcja Łódzkich Zakładów Wyt- 
wórczych uległa Prąrown'kom Produk 
cji 3:9 (1:5). Fundusz Odbudowy Sto- 
licy zasilło dwlsze 16330 zł, 


szerszą. Wybudowane będą trzy no- 
we gmachy dla szkół, W okresie 
6-letnim przeszkcelonych będzie m. 


in, około 300 techników | około 2.000 
wykwalifikowanych czeladników, 


Zawody sportowe 


dia dz eci : młodzieży 
Wydział Opieki Społecznej Zarzą | Państw. Dom Dziecka. 
du Miejskiego co roku w sezonie jë- Imprezy sportowe organizowane | 
sionnym urzadza specjalne imprezy | przez Wydział Opieki, Spolćcznej niej 
sportowe dla dzieci i młodzieży, prze majn dochodowego charakteru. Jejl 
ających wo łódzkich Domach organizatorom chodzi wyłącznie o 
iccka, Tegoroczna impreza odbyła sprawdzenie sprawności fizycznej | 
wczojaj na stadionie Z. 8, Związ swoich wychowanków i zachęcenie: 
kowior — Zryw w parku na Zdrowiu do uprawiania sportu, 
Złożyły się ne nia biex na 100, 500, Imprezę wczorajszą zaszczycił swą 
so'i w wyż i w dal, rzuty obeenością wiceprezydent Łodzi tow. 
kulą, dyskiem i gramitom oraz pilka Buvajski. Licznie: zgromadzona wezwo 
nożna i siat ranie raj na bvisku Zaywu publiczność 
Pa kostawoncji występiły trzy łódz świodczy o wielkiej popularności tè- 
go rodzaju imprez w naszym niie- 
im. Janas Kilińskiego i| ście. ` 


romakiewo. 


L. M. za aktywną pracę w szeregach 
Ligi Morskiej. Sw. 
IRRODURONEUSUUSENGUNSNEENOATONDONGUD! 


OFIARY 


Całkowity dochód z zabawy urzą- 
dzonej w dniu 1,10. 1948 r. przez 
Straż Pożarną przy Państw. Zakł. 
Przem. Dziew. i Gal. Nr 4, w sumie 
zł 31.568 przekazano na Odbudowę 
Warszawy. (NBP). 

Kierownik, szkoły Nr 83 w Łodzi 
ob, Kowalski Hieronim złożył 5055 
zł na Odbudowę Warszawy: (Konto 
PRO VI1—4650). s 


rzenie zarządzenia, dotyczącego War 
szawy, również na robotniczą Łódź. 
Przy tak rozległej sieci sklepów PSS 
i POH istniejącym w naszym mie- 
ście, bez trudności można wydzieliś 
pewną grupę sklepów, która praco- 
wałaby dò godz. Ż2-ej, jak również 
możnaby uruchomić pewne placówki. 


‘Na takie słuszne rozwiazanie zajrud 


nienia racjonalnego, dostosowanego 
do wymogów życia, zaopatrzenia w 
artykuły pierwszej potrzeby czeka 
cały świat pracy w naszym mieście, 
(m. ż.). 


e 


OGŁOSZENIE 


DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH W ŁODZI 


ogłasza publiczny przetarg na sprzedaż używanych 


pojazdów me- 


chanicznych: 
samochód osobowy marki „Opeł-Kadet* szt. 3 
n ” U „Adler” » 1l l 
ciągnik marki „Kramer* | 
motocykl bez przyczepki „Wictoria” sa ML 
je 0 DO „Triumf MO 
s 5 Hi „ „Chuttoff” p Ł 
= ~ 4 wiawa” R 
" d ” „D. RK. W w 4 
lid m ” NS S. u s 2 
(A ” n „Zundapp'” " 1 
motocykl z przyczepka „Zundapp” n l 
motorower marki „Wanderer 3 8 
nadwozie samochodu osob: „Opel-Kadet* b d 
5 = A „Chevrolet g 2 
skrzynia biegów sam. cięż. „Mercedes“ H ! 
części samochodowe typ „Polski Fiat" 
A 4 > ,„Ford-Pifel'* 
5 > W „Chevrolet 2 


Oferty winny być 


składane do dn. 24 października 1949 r. godz. 
9 w zalakowanych kopertach z nadpisem „Oferta na 


wymienić 


rodzaj i Ne pojazdu" oraz wadium w wysokości 10 proce. ceny sza- 


cunkowej. Otwarcie ofert nastypi dnia 24 


października 19849 r. 


qodź. 10 w Dyrekcji Lasów Państwowych w Łodzi przy ul. Zachod 


niej Nr 6% (pokój 7). 


W sprawie oględzin į bliższych informacji zwracać się do Kie- 
rownika Parku Samochodowego Dyvekeji pokój Nr 9 w godzinach 


od 10-—18. 


Dyrekcja Żastrzega sobie prawo wyboru oferenta przy oferują< 
rych równe ceny, równieź uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


DYRYVKCJA LASÓW 


PAŃSTWOWYCH 


W NN 


ye 


p 


Str. g 


Ege, 


PAŃSTWOWY i 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


(W poniedziałek, dnia 10 paździer- 
nika 1949. r, teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów“ z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 


Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.30, w niedzielą i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz”, 


TEATR „OSA“ — SALA ZIMOWA 
Traugutta 1 


Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- 
ku“, Ostatnie dni. 


CYRK NR 1-7 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din:Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19,30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 1 19.30. 


NUDA l 


ADRIA (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk” 
cena biletów po 50 i 25 zł. 
odz: 16.80, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla miłodz. od lat 7 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
siwan Groźny” 
godz, 16,30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 


BAJKA (Franciszkańska 51) 
„Cztery serca“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 


GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych Nr 43“ 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20 
4 84; 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodz, 
„Złoty kluczyk” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 

„Rzym miasto otwarte” 
„dz. 18, 20 
fiim dozwolony dla młodz.od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) ` 
SIA Gzógny( "0 OT nar 
godz, IRPA ANARE ar 
filur dozwolony dla młodz. od lat 1 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady“ 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dła młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc“ 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 


wai y 


| ZE SPORTU 


ŁKS Włókniarz poprawia swą pozycję w lidze 


Lodzianie pokonali wczoraj Ruch 2:0 (0:0) 
Wczoraj na stadionie ŁKS Włókniarz rozegrany został mecz pit- 3 
karski o mistrzostwo I ligi pomiędzy śląskim Ruchem a gospoda- 


rzami. 


Mecz zakończył się zwycięstwem łodzian 2:0 (0:0). Bramki dla 
ŁKS Wókniarza zdobyli: Janeczek i Łącz. 


Publiczności około 18 tysięcy. Mecz sędziował Bukowski z Radomia 


Szerokim korytem odpływała wczo 
raj publiczność z boiska ŁKS Włók 
niarza. Przez zbity tłum 18 tysięcy 
ludzi z trudem wielkim torowały so- 
bie drogę taksówki i tramwaje. Do- 
piero za drugim mostem kolejowyra 
fala rozlała się szerzej i oczyściła 
jezdnię. 

Przysłuchujemy się  rozmówkom. 

Na ogół panuje nastrój radosny. 
Zwycięstwo ŁKS Włókniarza 2 : 0 i 
to nad Ruchem, który pomimo 9 miej 
sca w tabeli, w Łodzi nie stracił nie 
ze swego respektu — sprawiło, że 
nikt nie pamiętał o grze, którą ob- 
serwował przed chwilą i nikt nie pa- 
miętał już licznych grzechów swych 
pupilów. Było wszystko jak najle- 
piej.« 

REFLEKSJE 


Przy biurku jednak przychodzą re- 
fleksje. Gzy istotnie wszystko tak 
było dobrze? 

Niestety myśmy, tak zwana „pra- 
sa“, opuszczali boisko bez entuzja- 
zmu. Jedynie zadowolenie sprawil 
nam sam wynik, dalecy Jednak byli- 
śmy wszyscy od rozpływania się nad 


grą Włókniarza, Ślązacy również nas 


nie zachwycili. Ruch to już nie ta 
drużyna, która biła Widzew 11 : 1. 
Gdzie się podział ten lotny i niebez- 
pieczny atak, gdzie ta doskonała 
współpraca między napastnikami a 
pomocą? Wszystko to już należy do 
przeszłości, Być może sprawiły to 
ciągłe przesunięcia graczy z pozycji 
na pozycję, a być może zwykły kry- 
zys formy, który co pewien czas na- 
wiedzą wszystkie drużyny. 
RUCH NIE MIAŁ DOBREGO 


Ruch nie miał wczoraj dobrego 
dnia. U ślązaków zawiódł przede 
wszystkim atak chociaż grali w nim 
dwaj reprezentanci Polski: Cieślik i 
Alszer, Obrona też nie była do nie- 
przebycia, a bramkarz Wyrchek dłu 
go zapewnie pamiętać będzie drugg 


bramkę jaka wczoraj przepuścił w 


Łodzi Najlepiej bodaj spisywała się 
jeszcze pomoc. To samo da się po- 
wiedzieć i o naszej drużynie. | u nas 
atak zawiódł niemal kompletnie i 
ciężar gry spoczywał na pomiocy. Ma 
my wrążenie, że przyczyną tego hply 
przesunięcia jakich dokonano wczo- 
So na AZ, jego eż ira 
Nie wydaje-nam się ponrysłem szczę 
śliwym. wysła wiótieł Eadarail m 
skrzydle jak Tównież' Patkóli, który 
go później zastąpił- Raczko naszym 
zdaniem też nie był lepszym na po- 
mocy od Sołtyszewskiego. No ale to 
już sprawa kierownictwa drużyny, 
Nie wypada aby „jajko było mądrzej 
(sze od kury”. Tyveh kilka uwag po- 
j drktowały nam obiekcje czysto oso- 
+ A x « 
jbiste — być może że „vox popili 
„będzie odmiennego zdania i absolut- 


film dozwolony dla młodz,od lat 14,nie nie przyzna nam racji. No, ale 


KOMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 


REKORD (Rzgowska 2) 

„Czerwony krawat” 

dla młodz. godz. 16 

„Wołga, Wołga" 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Górą Dziewczęta” 
godz. 16 dla rałodzieży 

„Wielkie życie” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Moja Mi:ła* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak“ 

godz. 16,30, 18,30, 20,50 

film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 

„Dni i noce“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy” 

godz. 16.30, 18.80, 20,30 

film dozwolony dia młodz. od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

Program składany 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 

„Złoty Róg* 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat T 
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ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BARWNIKÓW 
„BORUTA” 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyo- 
drębnione z siedzibą w Zgierzu 


ul A, Struga 30 
zakupią: 4 
KAŻDĄ ILOŚĆ LODU 
Oferty kierować w-w adres 


1895 


nam tak się: przynajmniej wczoraj 
wydawało... 


16.35 (Ł) Muzyka dla dzieci, 16.50 (Ł) 
Reportaż z Akademii z okazji rozpo 
częcia Miesiąca Pogłębienia Przyja2- 


ni Polsko =- Radzieckiej. 17.00 Kon- 
cert Orkiestry Rozgłośni Warsza'x= 
skiej. 17.45 Audycja sportowa dla 
młodzieży. 18.00 Reportaż. 18.15 Mu- 
zyka ludowa. 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa* kurs I — wykład z cykiu: 
„Przyroda nieożywiona”. 19,00 Au- 
dycja dla wsi. 19.15 Międzynarodo= 
wy Konkurs Chopinowski. W przor- 
wie koncertu Dziennik wieczorny. — 
21.40 Niziny“ — 3 ode. powieśc: E. 
Orzeszkowej. 22.00 *Ł) „Siedem dni 
sportu łódzkiego” — and. w prac, 
red. L, Szumiewskiego. 22.18 (ł» Pro 
gram lok, na jutro. 22.15 Muzyka tā- 
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 28.15 „W 
rocznicę urodzin Józefa Verdiego". 


GRA NIE BYŁA CIEKAWA 

Przejdźmy teraz do gry. Nie była 
ona zbyt ciekawa i nie stała na wy- 
sokim poziomie. Akcji, które by mia 
ły jakąś ciągłość i wykończenie nie 
zanotowaliśmy bódaj ani jednej, na- 


tomiast nie pozbawiona była chwilą. 


mi okresów wysoce oRastwałicrój 
z powodu gorących momentów pod 
bramkowych z których większość 
kończyła się jednak ma niecelnych 
strzałach, nawet takich strzelców jas 
kimi są Cieślik i Alszer. Jeden jak 
i drugi nasz reprezentant nie byli 
wczoraj w formie i niczym nie wyróż 
niali się od pozostałych 20 graczy na 
boisku. 

W drużynie naszej zawiódł wezo= 
raj Baran. Najlepszym był chyba 
Patkolo. Jego zagrania mają zawsze 
jakąś myśl przewodnią, czego nie po 
wiedzielibyśmy o innych. 

ACH TE NERWY- 

Po pierwszych minutach gry moż: 

na się już było zorientować, że be- 


Tylko 2 punkiy 


zdobyli pięściarze wrocławscy w Łodzi 


Drugi mecz pięściarzy ŁKS Wiók 
niarza rozegrany wczoraj w hali Wi 
my w ramach rozgrywek o mistrzo= 
stwa II lig: przyniósł im ponownie 
wysokie zwycięstwo. Tym razen ł5- 
dzianie wprawdzie oddal: swemu 
przeciwnikowi 2 punkty, ale gdyby 
nieco inaczej zestaw:li swój skład. 
a mianowicie, żeby zamiast Olczyka 
w wadze koguciej wystawili Różrc- 


kiego wynik brzmiałby z pewno= 


ścią 16:0. 
POZIOM SŁABY 

Poziom walk nie był wczoraj Wwy- 
soki, Ogniwo wrocławskie jest dru- 
żyną młodą i nie zaawansowaną je- 
szcze technicznie, i dlatego wrocła- 
wianie są przeciwnikiem niebez5iecz 
nym, mogącym unieszkodliwić naj- 
lepszego pięściarza na dłuższy okres 
czasu, ? 

GŁÓWNA WADA GOŚCI — 
NIECZYSTA WALKA 
Wszyscy niemal goście walczyli 
nie czysto. Dobrze się stało, że sę- 
džia ringowy p. Lisowski z: Warsza- 
wy nie szczędził wóczorai. .napoinz 


$ 


nień i nie dófńał się nawet -prze 
skończeniem jednej walki przed 
czasem. 


Inaczej w ferworze bijatyki nie 
wiadomo do jakich kontuzji mogło- 
by dojść. 


dzie ona przede wszystkim nerwową. | druga siak k a 
Wszyst- |ale piłka nie powróciła na środek 


I tak też było istotnie. 


bramka wisiała na włosku, 


kie akcje rwały się bardzo szybko a | boiska. Ostatnie piętnaście minut ślą 
kilka groźnych sytuacii podbramko- | zacy grali w dziesiątkę, gdyż z boi- 


wych jakie zanotowaliśmy w pierw- 
szych 10 minutach gry były wyni- 
kiem czystego przypadku. A 

W 25 minucie łodzianie zaczeli nie 
co przygniatać gości. Przez dłuższy 
czas atak nasz przebywa na połowie 
swego przeciwnika a 29 minuta o 
mało co nie przynosi nam nawet 
prowadzenia 1 : 0. Niestety strzał 
Patkola (długi i płaski) idzie obok 
słupku. e i 

Podobną nie wykorzystaną sytua- 
cję mają do zanotowania ślązacy w 
34 minucie. Zepsuł ją im Alszer, a 
w 44 minucie Cieślik, który z kilku 
metrów nie trafia do bramki. 

ŁODZIANIE ZDOBYWAJĄ 
2 BRAMKI 


Po przerwie poziom gry nie podno 
si się, Uwidacznia się jednak coraz 
bardziej przewaga gospodarzy. W 15 
minucie Janeczek dobija doskonale 
mierzony strzał Łącza z wolnego 3 
gospodarze zdobywają prowadzenie 
150% 3 

Ta pierwsza bramka zwiększa a- 
gresywność łodzian. W 10 minucie 


NAJBARDZIEJ NAM SIĘ 
PODOBALA... 

Ogniwo wrocławskie, jak już wspo 
minaliśmy, jest drużyną młodą, wy- 
równaną i bojową, ale niestety słabo 
„jeszcze wyszkoloną. Najlepszym, 
pięściarzem gości okazał się wczo- 
raj Żurawski, który swą walkę z Əl- 
czykiem zdecydowanie rozstrzygnął 
na swą korzyść zdobywając dla 
swych barw jedyne dwa „punkty. 
Przeciwnik Marcinkowskiego Mi- 
szczuk zaimponował nam swą żelaz- 
ną odpornością na ciosy, przeciwnik 
zaś Debisza — Kotarz rzadko spoty- 
kana odwagą i sercem do walki. Do 
bry materiał przedstawia sobą rów- 
nież Głębocki, który do chwili dożć 
przypadkowego ciosu prowadził z 
W:eczorkiem walkę na puństy. 

: DEBISZA 

UNIÓSŁ TEMPERAMENT 
W drużynie Włókniarza najlepszym 
był Debisz, chociaż wczoraj nie był 
najlepiej usposobiony, Łodzianin 
chwilami zbyt długo wyczek?wał na 
wyprowadzenia ęcinsu zwłaszcza z 
AEP ER potrzebnie da- 
wał sie swemu przeciwnikowi pre- 
wokować do zwykłej bijatyci 

WAGA MUSZA 

Kargier nie mał wiele trudu w 

pokonaniu Maczyńskiego. *oćla- 


© puchar A. KKusacińskieado 


Polska „Z“ — Polska „S“ 82:109 


Moderówna przegrywa ze Słomczewską 


o odbyły się w dniu wczoraj- 
szym na stadionie ŁKS-Włókniarz 
zawody pomiedzy reprezentacjami 
Polski Zachkodniei i Polski Środko- 
wej, Spotkanie zapowiadało się bar- 
dzo ciekawie i dostarczyła, nielicz- 
nym niestety widzom, wiele emocji. 

Ta mała frekwencja, około 2.000 
osób, ta w żadnym wypadku nie do- 
wód, że publiczność nasza nie inte- 
resuje się łekkoatletyką. Po prostu 
organizatorzy popełnili dwa zasadni- 
cze bledy. : 

Zawody zostały zorganiżowane za 
późno i na dodatek po spotkaniu pi? 
karskim ŁKS-Włokniarz — Ruch, 
które zgromadziły przeszło 20 tys 
widzów, Spotkanie lekkoatletów od- 
było się w godzinę po piłce nóżnej a 


A zakończenie sezonu lekkoatlety 
cz 


więc w czasie, kiedy większość en- 
tuzjastóow sportu spożywała w naj- 


*psze obiad. Z własnego doświadcze 
ria wiemy, że "ajwiększe emocje za 
tacają swój sens przy pustym żołęd 
ku — i stad ta znikoma frekwen- 
cja. Zawody te powinny się były od- 
być przed mieczem pilkarskimi, i naj 


24,09 Zakończenie audycji i Hymnu. |wyższy czas, aby poszczególni dzia- 


W. Bżaiew 


Daleko od Moskwy 


— Nikt z nas nie zamierza gryźć jeden drugiego — 
powiedziała. Przeciwnię, będziemy szczęśliwi, jeśli bę- 
dziemy mogli podać sobie przyjazną dłoń, Żle jest z wa- 
mi, skoro tak myślicie. To oznacza, że jesteście zdolni 
odcbrać towarzyszom ratunkowy pas. = 

Kondrin chciał coś powiedzieć, 
szarpniecie barży, która nagle pochyliła się na bok. Ryk 


wichru spotężniał. 


— Burza, towarzysze. — zawołał Beridze. 


Barżę znów szarpnęfo. 


Tania i Aleksy nie utrzymali się na miejscu. Dziew- 
czyna upadła na pierś Beridzego. siedzącego naprzeciwko 
niej, Aleksy na Topolowa, Beridze nie mógł się powstrzy- 
mać i pocałował Tanie. Kuźma Kużmycz szepnął na ucho 


Aleksemu: ' 


— Gotów jestem oddać resztę mego życia, bylebyś ty 


żył przyjacielu. 


Epizod ten zdenerwował wszystkich pasażerów. Tania 
starając się ukryć zażenowanie, prosiła Topolowa: 
Kużmo KRuźmyczu! | 


— Opowiedzcie coś 
— Ćo mianowicie? 
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ale przeraziło go silne 


liszczuka, 


łacze sportowi z różnych. dyscyplin 


znaleźli wspólny język, bo skadinad; 
wiadonym nam jest, że takie propo-j mali napomnienia. W trzeciej r=- 


ska zniesiono kontuzjowanego Hej- 
duka. W tym czasie, w 81 minucie 
gry łodzianie zdobywają zupełnie 
przypadkowo drugą bramkę i prowa 
dzą już 2 ; 0. 

Trudno osądzić czy 
strzelił Łącz, czy była ona poprostu 
samobójczą. W każdym bądź razie 
piłka, czy ją dotknął but Łącza, czy 
nie dotknął pomimo minimalnej szyb 
kości z jaką Się toczyła w kierunk 
bramki znalazła się w siatce. To wy- 
starczyło, aby radość na trybunie 
spotęgowała się dwukrotnie. ŁKS 
Włókniarz zwycięstwo już miał za- 
pewniorte. 


MECZ KOŃCZĄ ŚLĄZACY W 9-TKĘ 


Ostatnie minuty gry upłynęły podj 


znakiem przewagi gospodarzy. Ślą- 
zacy grali już tylko w dziewiątkę, 
gdyż sędzia usunął z boiska w 36 
minucie Jacka, odbierując ślązakom 
jakiekolwiek szanse na poprawienie 
wyniku. 


wianin riat bardzo złą pracę nóg i 
w rezultacie ograniczał się tylko do 
deienzywy, uciekając przed łodzią- 
ninem przez wszystkie trzy rundy. 
KOGUCIA 

Przeciwnik Olczyka, Żurawski wal 
czył z odwrotnej pozycji i nie czy- 
sto za co otrzymał napomnienie uż 
W IT rundzie. Wrocławianin lepiej 
jednak rozwiązał walkę taktycznie. 
Atakując zawzięcie żołądek, zmus'ł 
wkońcu łodzianina w III runqzie Go 
poddania się. 

-"_. PIÓRROWA A 
W wadze piórkowej gospodarze 


zdobył. 2 punkty walkowerem (Ma- 
zur) Wskutek nadwagi wrocławiani= 


na. 
i LEKK 3 i 

Marcinkowski nie był chyba wczo 
raj w dobrym humorze, gdyz już w 
I rundzie chciał za wszelką c23% zno 
kaufować Miszczuka. Łodzian:n/na- 
raził się nawet sędziemu i w T run- 
dzie otrzymał napomnienie za trzy- 
manie. í - , 

Wrocławianin " gominio" * wielkiej 
swej odporności na closy zszedł z 
ringu zupelmie rozbity ale wytszy- 
mał do końca. 

PÓŁŚREDNIA 

Debisz zwyciężył wysoko na punk- 
ty Kotarza, ale i sam zainkasował 
sporo ciosów, których mógłby unik- 
nać, gdyby był więcej opanowany. 

ŚREDNIA 

Wysoki o długich rękach Krata- 
chwil już w I rundzie dwoma cel- 
nymi ciosami wyprowadził z równo- 
wagi Olejnika. I rundą mija na b. 
intensywnej wymianie ciosów nie 
zawsze czystych, za có obaj otrzy- 


zycje były, ale nie spotkały się z ak- | dzie otrzymują znów napomnienie 


cęptacją ze strony ŁKS Włókniarza. 

Drugi błąd to wysłanie części za- 
wodników na 
Kutna. 


obaj za przytrzymywanie i wreszcie 
po trzecim napomnieniu sędzia oga- 


podobną imprezę do | słał wrocławian:na do rogu, ogłasza- 
Znalazło się tam kilkunastu | 
czołowych zawodników ze Stawczy-, 


jąc zwycięstwo Olejnika przez dy= 
skwałifikację. 


bramkę ta | 


|rękę zawodnika PTC 


— No... 


— Trudno to będzie. Wszystkie wspomnienia ulotni- 
ły się, I nie pamiętatn, nawet, czy była kiedyś w moim 
życiu pierwsza miłość? — stary mówił żartobliwie, oczy 
rzucały błyski, 
stały drzewa, śpiewały ptaki, a nagle ludzie postano- 
wili zrobić wybuch. I nie ma już lasu, a spod ziemi ster- 
czą gołe pnie. Ja jestem podobny do obumarłego pnia 
ongiś zielonego drzewa. i 

Beridże spojrzał na Kowszowa — a ten zrozumiał go 
bez słów. 
luk. Wycie burzy wdarło się do kajuty. Kondrin wspi- 
nał się na schody, ale został oblany wodą. Nad samą 
jego głową z trzaskiem spadła pokrywa. Buchalter wró- 
cił szybko. Tania obserwowała go z uśmiechem. 

Beridze z Aleksym z trudem przedostali się do Pó- 


i zawołał do inżynierów. 

— Jednakże *ciągniemy powoli do brzegu! 
można było jeszcze trochę się utrzymać!.. Motor odma- 
wia posłuszeństwa! 
Zdaje się, że bez kąpieli nie odbędzie się... Przygotuj- 
cie starego i Tanię! Zrzućcie zbyteczną odzież! Bierzcie 
ratunkowe pasy ! i 

W kajucie trzęsło i kołysało, 
usiędzięć na miejscu, nawet trzymając się rękoma. Nie 
mniej ścianv kajuty wydawały sie inżynierom ochrona 


kiem na czele, przez co spotkanie w! 
Łodzi straciło na atrakeyjiności. l 


PÓŁCIĘŻKA 


W wadze półciężkiej Wieczorek 


Jednak pomimo tych usterek za-! długo będzie zapewne pamiętał su-| 


wady byty bardzo ciekawe. Klasą! chy, mocny cios Głębockiego. Wru- 

dla siebie okazał się Statkiewicz w; cławianin bił dużo celniej od łodzia 

biegu na 400 m osiągając doskonały i nina i gdyby nie przypadkowy cios 

c4uB 50,4 sek, i pozostawiając cała; w III rundzie , po którym się pod- 

stawkę przynajmniej o 40 metrów w ! dał, klęcząc po nim na deskach, wal 

tyle. Na 100 m Antonowicz stoczył: kę rozstrzygnąłby pewnie na swo- 

zaciekls walkę z Buhłem (11 sek.),! ją korzyść, Wczoraj zwyciężył Wie- 

ulegając mru zaledwie o pierś w cza | czorek przez techniczne K. O. 

sie 11,2 sek. Niespodzianką dla wszy í CIĘŻKA 

stkich była porażka Moderówny na, Ostatnie dwa punkty dla Wióknia | 

100 m, która uległa niespodziewanie | rzy zdobył Jaskóła zmuszając Barba 

Słomczewskiej, w czasie 12,9 sek. rowicza do poddania się w drugiej 
Osobna uwaga należy się publiez- | rundzie, a rai A 
Eat GŁ p fnofa ri: a | a punxsty sędziowali: CwiRLNsR- 

ności, BIórk. swim. zdektobazai za. | at LYWBSTOI: Szczecin .j GOIRA3KI 

chowaniem utrndniała pracę zarów- (Łódź). 

no zawodnikom jak i organizatorom.! Publiczności 3 tysiące. 

4 


chociażby o swojej pierwszej miłości, przec. 


miechnąłssię do niej. 


Mo było jak wielki wybuch w lesie: 


ze wstrętem Beridze. 
Inżynierowie weszli na schodki i otworzyli 


zdejmował ubrania, 


Twarz miał ponurą, koloru błękitno-białego 


Żeby | Alosza, podtrzymasz 


7 narze pomogą Tani. 
Ale wytrwaliśmy się z okrążenia! 


tak, że trudno było 


nie i kiwnał głowa. 


Na żużlu w Warszawie 


Polska-Holandia 82:64 


Wczoraj w Warszawie rozegra- 
ny został międzypaństwowy mecz 
żużlowy, który zakończył się wiel 
kim sukcesem naszych motocyx!! 
stów. Brawurowa jazda Polaków 
przyniosła im zwycięstwo w 1% 
biegach, Bezkonkurencyjnym był 
Smoczyk. ` 


Wyniki I ligi 
AKS — Lechią 2:0 (0:0) 

Polonia (W) — ZAK 1:1 (1:0) 
Cracovia — Legla (W) 1:1 (1:4) 
Wisła — Polonia (B) 2:0 (0:0) 
Warta — Górnik 3:2 (1:0), 


Tabela ligowa 


1. Wisła 19 27:11 46:19 
2. Cracovia 19 26:12 36:25 
DZERT, 19 26:13 51:31 
4. Polonia W. 19 24:14 39:25 
5. AKS 19 20:18 84:36 
6. ŁKS WI. 19 18:20 42:44 
7. Gómik 19 18:20 33:40 
8. Warta 19 *17:21 29;91 
9. Ruch 19 15:23: 87:45 
10. Legia (W) 19 14:24 26:39 
11. Polonia B. 10 13:25 26:87 
12, LE hia 19, 11:27 25:52 


Widzew—PTC 2:0 


Zwycięstwo łodzian zasłużone. 
Pierwsza bramka padła z rzutu kar 
nego (egzekutorem był Wiernik) za 
na polu kar- 
nym, y 
_Po zmianie stron drugi punkt dla 
Widzewa zdobył Jankowski 'z. poda- 
nia Fornalezyka. Rzut karny podyk= 
towany dla PTC — nie został wyko- 
rzystany, j t 

Zamiast wyznaczonego sedziego, 
który mie przybył, zawody prowa- 
dził ob. Pogodziński — dobrze. Wie 
dzów 5 tysięcy. 


Na ringu warszawskim 
EO M O GE 0 


Lwiązkowies przegrywa 3:13 
| WARSZAWA (obsł. wł.) W spote 
kaniu bokserskim o mistrzostwo I li 
gi warszawska „Gwardia“ zwycięży- 
ła  „Zwiazkowca” (Łódź) 13:3, 
Młoda drużyna łódzka była zbyt sła 
bym przeciwnikiem dla rutynowa- 
nych pięściarzy „Gwardii“. W. zespo- 
le gości dobrze wypadł ambitny i 
agresywny Potocki w wadze muszej, 
który przegrał nieznacznie”ż Patorą 
oraz Czarnecki w wadze koguciej, 
mmyciężając w zaciętej walce Sżad- 
kowskiego. W „Gwardii* słabą for- 
mę wykazali: Kolczyński i w wadze 
niężkiej Szymura. Ten ostatni po- 
konał po wyrównanej walce Niewa- 
dziła. Łodzianin zademonstrował do- 
bra formę i był równorzędnym prze 
ciwnikiem. 

W półśredniej — Kukulsk („Gwar 
dia*) zremisował z Taborkiem. Ta- 
borek gonił przeż tizy rundy po rin- 
gu Kukułaka i wynik remisowy 
krzywdzi łodzianina. 
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iw burzy. Beridze spotkał spojrzenie Tani i u- 


— Przyjaciele, wychodzimy stąd — spokojnie powie- 
dział Aleksy i zaczął zdejmować płaszcz i kurtkę. 
„,— _Weżcie na wszelki wypadek — Beridze podał Ta- 
ni i Topolewowi ratunkowe pasy, 
— Cóż to, czy ja mam zginąć? Daj i mnie pas ratun- 
kowy — zawołał cienkim głosem Kondrin. 
"— Idźcie na pokład, sierżant wam da — odwrócił się 1 


Buchalter głośno tupiąc, pobiegł na górę po schod: 
kach. Przez luk wdzierałą się już woda. j 
— A wy? — spytał Aleksy Topolowa, gdyż starzec nie 


— Nie zwracajcie na mnie uwagi Alosza. Musicie osz- 
czędzać wasze siły i niewarto troszczyć się o mnie. 

— Przestańcie, Kużmo Kużmycz! — zawołała z bólem 
Tania. — Jak wam nie wstyd? 

— Doskonale pływam — oświadczył Beridze. — Ty, 


Kużmę Kużmycza, a nasi mary- 


— Nie potrzebuję pomocy, Jerzy Dawidowiczu, wy- 
rosłam na Adunie i pływam, jak ryba. 
_ — Nie oszukuj nas. Jerzy, Wiem, jak ty pływasz — 
ponuro powiedział Aleksy, zdejmując płaszcz z Topo- 
lowa, jak z dziecka. Słowa Aleksego zdenerwowsły Ta- 
nie. Spojrzała na niego błagałnie. Zrozumiał jej spojrze- 
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